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*ana Iranie Kur jera przyjmo- 

nje może.

*) Tytuł stosowany do świeckich monarchów a nie do 
Głowy Kościoła. Przyp. red.

zostać szczęśliwym ojcem rodziny, skoro ma tylu sy­
nów w „małej prasie” paryskiej, w szeregach berliń­
skich stypendystów gadzinowego funduszu, w wie 
deńsko-żydowskiem dziennikarstwie.

Może dlatego, po upływie dwudziestu pięciu lat. 
tak trudno zrozumieć gwałtowność napaści, na które 
„Bezczelni” narazili Augiera.

Komedja nie przestała być dziełem w swoim ro­
dzaju klasycznero; tylko to, co na owe czasy wyda­
wało się namiętnym akcentem, jaskrawą barwa, 
przedstawia się dziś spokojnem w tonie i kolorycie', 
a dzięki działaniu życia, które nie omieszkało prze­
prowadzić „bezczelnych” przez najróżnorodniejsze 
odmiany i odcienia charakterystyki, bohaterowie 
Augiera stali się prawie typami, z pod których wy­
glądają nie ci lub owi ludzie, lecz wychyla sie —■ 
człowiek.

Mógł rozźarty podówczas Veuillot, przejrzawszy 
się w Giboyerze, nazwać Augiera „wnukiem Pigault- 
Lebruna”, histoija. literatury dała mu sprawiedli­
wszy przydomek „wnuka Moliera”.

Na ten sąd historji łatwiej jeszcze pisać się nam, 
aniżeli wielu francuzom; nie jesteśmy w sprawie in­
teresowani. Żadnemu jeszcze zbrukanemu speku­
lantowi prasa nie pomogła u nas wypłynąć z btoth, 
na czystą wodę, dla tej prostej przyczyny, że nie ma 
u nas dzienników do sprzedania; pogoda wiec z ja­
ką możemy przypatrywać się rozmnożonej ‘ familji 
Vernouilletow i Giboyerów, sprawia, że mniejszą tvw 
razem czujemy pretensję do teatru warszawskiego 
który czekał przez dwadzieścia pięć lat, aż sie tvw 
panom wnuczęta porodzą, zanim nam dziadków‘na 
scenie pokazał.

.Znamy wszyscy „Syna Giboyera”; otóż „Bezczel­
ni są pierwszą częścią tej wzorowej komedji, a GL 
boyer zjawia się między nimi, jako pełen jeszcze 
nadziei młodzieniec, gotów służyć za pieniądze inteli-

KURIER WARSZAWSKI.
Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dr.i poświąteczne tylko wieczorem.

rok sześćdziesiąty szósty. ~
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.___

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersj 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdj 
następny raz 20 kop.

Nekrologja; za jeden wiersz 
15 kop.

Zwycząjne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jegc 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jedet 
wyraz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz l’/2 kop.

Ogłoszenia do Kurjera war- 
tzawskiego przyjmuje także Biu­
ro ogłoszeń Kajcbmana i FrtU- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

Hedakcja, administracja i drukarnia na placu Teatralnym nr 9.—Telefonu nr 12 fi.

Jutro w kościele archikatedralnym św. Jana i 
azimierza (panien sakramentek) odprawione 

tyw W pierwszym o godzinie 9-ej zrana solenna wo- 
W fć’ ? wystawieniem N. Sakramentu i z procesją, 

rugim o godzinie 9-ej i pół rano suma, a o 3-ej i 
P° południu nieszpory.

dniu jutrzejszym z powodu przypadającej 
O/Czystości św. Agnieszki, panny i męczenniczki, 
gjJ'rawioną będzie w kościele św. Ducha (po-pauliń- 
Za rD; 0 godzinie 9-ej zrana wotywa, nabożeństwo 

, odpustowe odłożone zostało do niedzieli.
Agnieszka, urodzona w Rzymie roku 200-go, z 

p^^ów zamożnych. Śmierć męczeńską poniosła 
ez ścięcie jej głowy mieczem.

Przegląd polityczny.
^bożą się pogłoski, że w łonie rządu pruskiego 
lity 1 acowywa się nowy projekt ustawy kościelno-po- 
cl) neJ> odnoszącej się do podstaw i przepisów wy- 
^?^ania i kształcenia duchowieństwa katolickiego. 
jjea<1omo, że na tym drażliwym punkcie zatrzymały 

niegdyś i utknęły rokowania pomiędzy Kurją 
Ka 1 rza.dem pruskim. Obecnie sprawa wysp 
c Glińskich*  zbliża znowu nieco obie strony sporne, 
to wyrazem było przyozdobienie protestanckiej 

, rs> ks. Bismarka watykańskim orderem Chrystu-
CfA ^zanka komplementów, przesłana magno can- 

w piśmie Ojca św. z dnia 31-go grudnia, i 
b(jJ* Czona w sobotę temuż przez p. Schloetzera od- 
(j/Tedż ks. Bismarka, pełna wyrazów czci głębo- 

1 życzliwości, o ile—na tę drugą przynajmniej—
* "pływają inaczej odmienne interesa wyznanio- 

'Polityczne państwa pruskiego.
czasem rozbiegły się z nad Sprei mętne wie- 

Sui ? ? Ozstrzygnięciu sprawy obsadzenia katedry 
Uję^bKńsko-poznańskiej. Ile informacyj, tyle w 

. • 0 sPrzeczności, wynikłych zapewne z niedo­
lo aej znajomości stosunków, o które chodzi. Z te- 
,j>£ Mętu wychyla się jedna kombinacja, która — 
U kn°że — stanie się podstawą, jeżeli nie rozwiąza- 
^ć^estjj, to przynajmniej propozycji rządu pru-

Przegląd artystyczny.
*iole^.c?e^ni” Augiera święcili swój dwudziestopię- 

Pq jubileusz... w Warszawie!
ityCzJ".az pierwszy wystawiono ich w Paryżu d. 18 -go 
’ietbj’?• r- 1861-go; na naszej scenie ukazali się w 
* ów a ’ w,południe, 16-go stycznia r. 1886-go; t. j. 
TauCn3®. ''yieku po burzy, którą rozpętali w krytyce 

' wśród ówczesnej publiczności.
Łiud^* a burza nie na żarty.

ttaWienau’ Jako naoczny świadek pierwszego przed- 
^^er,la> tak je opisuje w swoich „Dramaturgische 

5^wLtaL0®nS nigdy doznanego wtedy wrażenia. 
V*°je  We Francji teatr wezwał najcelniejsze siły 
5aUi8o 0 Wykonania zajmującego dzieła Augiera. 
L^oyer^ra^ Margrabiego, Regnier Vernouilleta, Got 
kfora la> Provost bankiera Charriera, Leroux reda- 
ł a°Uld n?* n®’a> Delaunay młodego Charriera, pani 
?ść tab®y margrabinę. Była to artystyczna ca- 
raUcusv- . konała, że jej późniejsze siły komedji 

^ra?,nigd^ nie do8i<&ł^ . . . , ,
- ało ■ uPrzytomnijmy sobie czasy, w jakich od- 

j 1 \ to przedstawienie.
ć Punkt ’e We Włoszech cesarstwo dochodziło już 
Z’PaUia}U aaiświetniejszego rozkwitu. Był to czas 
*f?Ma(|zyca Przemysłowych przedsiębiorstw i fortun 
xv^irś8 °nych z bajeczna szybkością.
fa ela^m° jtdrego charakterze prywatnym krążyły 
l g*uche  wieści, promieniował odblaskiem 
ta?ziej Dych miljonów; kupił był już jeden z naj- 
• upowszechnionych dzienników, a córkę 

"Uić; Za księcia de Polignac.
zesnie ze * zdumiewającemt spekulacjami 

skiego. Mówią mianowicie o oddzieleniu berliń­
skiej djecezji katolickiej od archidjecezji wrocław­
skiej i połączeniu jej z poznańską. W takim razie 
Berlin zostałby siedzibą biskupstwa poznańskiego, a 
Gniezno stolicą własnego tylko biskupstwa. Dla rządu 
pruskiego pożądanem byłoby zatarcie w ten sposób 
śladów dawnej tradycji prymasowskiej, przywiąza­
nej do arcybiskupstwa gnieźnieńsko-poznańskiego.

Ile w tein wszystkiem jest poważnej prawdy, 
ile prostego plotkarstwa, przyszłość dopiero poka- 
że. W każdym razie wątpić należy, aby Stolica 
Apostolska na tej podstawie gotową była zawrzeć 
ugodę z Prusami. W każdym razie zauważono, że 
mowa p. Windthorsta, podczas rozpraw nad wydala­
niem z Prus w parlamencie niemieckim wygłoszona, 
była najłagodniejszą z mów wymierzonych przeciw i 
rządowi, a nawet p. Windthorst uważał za właściwe 
zastrzedz się przeciw posądzeniu, jakoby centrum ka­
tolickie stawiało kiedykolwiek przeszkody zawarciu 
umowy wprost między Stolicą Apostolską i rządem 
pruskim.

Jeden z redaktorów Figara udał się do nowego 
rezydenta francuskiego w Tonkinie, Kambodży i 
Anamie, p. Pawła Berta, aby wysondować jego opi- 
nje i zamiary. P. Bert oświadczył, iż zawsze prze­
mawiał za cywilną administracją tych kolonij przy 
udziale urzędników miejscowych. Zamierza on usta­
nowić główne rezydencje namiestnika francuskiego 
w Huć dla Anamu, a w Hanoi dla Tonkinu. P. Bert, 
ateista, należał od dawna do najzawistniej szych szer­
mierzy antiklerykalizmu we Francji. Nasuwało się I 
przeto pytanie, czy przekonania swoje w tej mierze 
zamyśla on przesiedlić ze sobą na grunt wschodnio- 
azjatycki, innemi Słowy, czy gotów będzie krzyżo­
wać i udaremniać prace misjonarzy katolickich, 
lub też oprze się na ich skutecznej wielce w tamtych 
stronach pomocy? P. Bert zapewniał swego intervie- 
wera, że podobnie, jak Gambetta, nie uważa „anti­
klerykalizmu za przedmiot wywozn po za granice 
Francji” i dlatego chętnie posługiwać się będzie ra­
dą i pomocą misyj katolickich w Tonkinie.

Jutro nastąpi uroczyste otwarcie sesji nowego par­
lamentu angielskiego mową tronową królowej Wi- 
ktorji. Nad Tamizą oczekują z naprężeniem tef 

rozwinęła się w straszliwy sposób, trafnie później 
przezwana „rewolwerowa prasa”, jako jedno z naj­
potworniejszych zboczeń opinji publicznej, użytej za 
narzędzie do popierania wszelkich matactw.

Palcami pokazywano sobie dziennikarzy, puszcza­
jących pióra swoje na licytację i w usługach tego, 
kto więcej dawał, wdzierających się w najpoufniej- 
sze tajniki prywatnych stosunków, obryzgujących 
błotem cześć kobiet, burzących spokój rodzin, z bru- 
talstwem, w obec którego niczyj honor nie był pe­
wnym jutra.

Aż tu na scenie zjawili się „Bezczelni”. I ujrzano 
na deskach podobiznę najwstrętniejszej rzeczywisto­
ści: spekulanta goniącego za majątkiem po wszys­
tkich najbłotnistszych ścieżynach. Parter nie posia­
dał się z radości, a z lóż pierwszorzędnych ten i ów, 
kipiąc zemstą, wynosił się po cichu. Vernouillet za­
dziwiające przedstawiał podobieństwo z najpotę­
żniejszymi mocarzami giełdy. Spekulował, spekulo­
wał, dopóki sądy nie zajęły się jego „interesami”. 
Ale Vernouillet nie jest człowiekiem, któregoby na 
uczynku przydybać było można. Z kryminalnej spra­
wy wychodzi cało, zostawiwszy na ławie oskarżo­
nych „tylko trochę honoru”. Ponieważ mu nie dowie­
dziono występnego czynu, więc jest niewinnym i 
zdobędzie sobie szacunek świata. Kupuje — jak 
Mires — wpływowy dziennik pod piękną nazwą Su­
mienie publiczne, fabrykuje sławę lub niesławę jedno­
stek i instytucyj, panuje despotycznie przekupstwem 
lub postrachem i otwierają się przed nim wszystkie 
zamknięte dotąd drzwi...”

Jakże ten czas teraźniejszy, którego Lindan uży­
wa dla żywości opowiadania, doskonale brzmi w 
chwili bieżącej.

Vernouillet ma liczne potomstwo. Nie udało mu 
się wprawdzie ożenić wtedy z córką bankiera Char- 
rier; ale bankierówien snąć nie brakowało i musiał 

mowy, a mianowicie rozstrzygnięcia pytania, czy 
będzie ona zawierała ustęp poświęcony sprawie ir­
landzkiej, a w takim razie, czy wypadnie on w du 
chu przyjaznym dla narodowych aspiiacyj narodu 
irlandzkiego lub czy przeciwnie ukaże w perspekty 
wie ponowne zaostrzenie środków policyjnej kontroli 
nad działaniem ligi narodowej.

Ustąpienie lorda Carnarvona z posady wicekróla 
irlandzkiego, a wysłanie na zieloną wyspę p. Staa- 
hope’a z pełnomocnictwami jeneralnego komisarza 
uważają powszechnie w Londynie za zapowiedz 
wznowienia polityki represyjnej. Zapowiadają na­
wet przywrócenie kilku paragrafów zniesionej przez 
Gladstone’a ustawy wyjątkowej dla Irlandji, a to 
wskutek ponownego rozkwitu zbrodni rolnych na 
wyspie. W tym razie lord Salisbury nie mógłby 
liczyć na poparcie parnelistów w parlamencie i stron­
nictwo p. Gladstona doszłoby bez trudu do większo 
ści głosów. Czyżby lord Salisbury tak się zmęczył 
rządami, że radby je zepchnąć znowu na barki sta 
rego whiga z Hawarden?

___________________ Br. Z.

Odpowiedź ks. Bismarka,
Moniteur de Rome zamieszcza dosłowny tekst fran 

cuski listu wystosowanego przez ks. Bismarka d<> 
Ojca św., w odpowiedzi na pismo jego i przysłanie 
orderu Chrystusa.

List opiewa, jak następuje:
,,Sire! *)  Łaskawe pismo, jakiem Wasza Świąto­

bliwość mnie zaszczycić raczyła, jak i wysoki order, 
do niego dołączony, sprawiły mi wielką radość i pro 
szę Waszej Świątobliwości o przyjęcie wyrazów glę 
bokiej mojej wdzięczności. /

Każdy dowód uznania, wiążący się z dziełem po 
koju, w którem uczestniczyłem, jest tem cenniejszym 
dla mnie, iż przynosi wysokie zadowolenie mojemu 
dostojnemu władcy.

Wasza Świątobliwość orzekła w piśmie swojem, iz
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nic bardziej nie odpowiada duchowi i naturze pa­
piestwa, jak wykonywanie poselstwa pokoju, i wła­
śnie ta myśl kierowała mną, w chwili, gdy uprasza­
łem Waszą Świątobliwość o przyjęcie szlachetnego 
urzędu rozjemcy w sporze hiszpańsko-niemieckim i 
przedstawiłem rządowi hiszpańskiemu projekt odnie­
sienia się do wy roku Waszej Świątobliwości.

Okoliczność, że obydwa narody wobec kościoła, 
który w Warszsej Świątobliwości ma najwyższego 
pasterza, nie w jednakiem znajdują się położeniu, 
nie mogła nigdy osłabić silnego zaufania mego we 
wzniosłość usposobień Waszej Świątobliwości i naj­
sprawiedliwszą bezstronność Jego sądu.

Stosunki pomiędzy Hiszpanją i Niemcami są tego 
rodzaju, że pokĄj, który między niemi panuje, przez 
żadną trwałą różnice interesów, przez żadne z prze­
szłości wypływające współzawodnictwo, przez żadne 
w końcu z geograficznego położenia wynikłe spory 
zagrożonym być nie może; dobre ich stosunki mogły 
uledz zakłóceniu tylko wskutek przypadkowych i 
chwilowych nieporozumień. Należy przeto żywic o- 
tuchę, że pośrednictwo pokojowe Waszej Świątobli­
wości odniesie trwały skutek, a w rzędzie pomyśl­
nych jego następstw mieszczę pełną wdzięczności 
pamięć, jaką obje strony zachowają dla dostojnego 
swego rozjemcy.

Co do mnie, będę zawsze i ochoczo korzystał ze 
sposobności, jakie nadarzą mi spełnianie obowiąz­
ków moich wobec mojego władcy i ojczyzny, aby 
Waszej Świątobliwości składać dowody mojego u- 
znania i głębokiej powolności.

Z wyrazem najwyższej czci pozostaję Waszej 
Świątobliwości uniżonym słngą.

c. Bńsmark."

Ciężkie czasy.
ni.

Przystępujące do wymienienia już będących w u- 
życiu środków, zmierzających do zapobieżenia gro- 
żnym-następstwom obecnego przesiania rolniczego, 
w niemałym jesteśmy kłopocie. O wiele łatwiej 
przyszłoby nam wymienić co się w tym względzie 
nie robi, niż to, co przedsięwziętem, a nawet tylko 
zamierzonem zostało.

Jedyną, ogólniejszego znaczenia pomocą zagrożo­
nemu rolnictwu w tym czasie podaną, było prawo z 
roku 1884-go, upoważniające Towarzystwo kredyto­
we ziemskie do emitowania nowej serji listów nasta­
wnych na podstawie podwyższonego mnożnika po­
datku gruntowego i zarazem nowej, wyższej taksy 
dóbr. Z pożyczek tych korzystają majętności ziem­
skie w zakiesie możliwie najszerszym iw sposób tak 
pilny, że ta powszechna nagłość żądań najlepszym 
już jest dowodem gwałtownej potrzeby kredytu rol­
nego. W jakiej jednak mierze pomoc ta zaradza o- 
gólnej rolników biedzie? Przeważnie pożyczki To­
warzystwa kredytowego ziemskiego służą do kon­
wersji wierzytelności prywatnych na instytutową, o 

gcncją, talentem wszystkim po kolei stronnictwom, 
kuterjom, klikom, kaźedmu kto więcej zapłaci.

Jest to figura prawie epizodyczna; jednak w 
gruncie rzeczy na nią raczej, nie na Vernouilleta, na­
leżałoby najbaczniejszą zwrócić uwagę, bo w nim 
widać już zarodek typu, który pozostanie w życiu i 
literaturze, gdy ów bankier-wydawca — to dość 
pospolity chevalier d’industrie, interesujący jedynie 
z powodu narzędzi, któremi dobiera się do sumień 
ludzkich.

Jednem z takich narzędzi jest właśnie Giboyer. 
Syn odźwiernego, zdolny z natury, wykształcony 
przypadkiem, robił wszystko i wszędzie, a nigdzie 
do niczego nie doszedł; nienawidzi więc społeczeń­
stwa, które, jak mu się zdaje, skrzywdziło go, i pe­
łen tej żółci służy najgorszej sprawie.

Nienawiść zbliża niekiedy antypodycznych ludzi.
Giboyer, plebejusz, nienawidzi i dlatego jest de­

mokratą; margrabia d’Auberie, stary legitymista, 
jest arystokratą i dlatego wstręt ma do porządku 
rzeczy, który wyszedł z rewolucji, rad więc pomaga 
do wprowadzenia jaknajróżniejszych jadów do or­
ganizmu znienawidzonej społeczności, ażeby jako 
widz zadowolony przyglądać się zgniliźnie.

Mamy więc podkład społeczny, który jednak nieró­
wnie silniej występuje w drugiej części tezy w „Sy­
nu Giboyera”, aniżeli w „Bezczelnych”.

Zestawił ktoś i nie bez pewnej może słuszności te 
dwie komedje z dwiema częściami trylogji Beaumar­
chais,go; z „Cyrulikiem sewilskim” i z „Weselem Fi­
gara , Przeprowadzając paralele głównie miedzy Fi­
garem i l oyerein; jedna wszakże różnica odznacza 
tych bohatew Ich rozwinięciu: Figaro zestarza- 

się tiad werwę, dowcip, życie i staje sic nu­
dnym trochę, fi ozoficznym zrzędzą, Giboyer, jako 
charakter, zyskuje na wypukłości, rośnie dó potęgi 
typu, nabywa dramatycznych pierwiastków i jest do- 
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tyle dogodniejszą, że jest na procent niższy udziela­
ną i umarzającą się drobnemi ratami w ciągu lat 
36’/j. Pewna zaś część nowo zaciągniętego zobo­
wiązania hypotecznego służy do spłacenia długu 
ruchomego w postaci krótkoterminowych, a nato­
miast wysokoprocentowych weksli, rachunków kup­
ców zbożowych i t. p.

O użyciu pożyczki Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego w całości lub części na meljoracje grun­
tu, wytwarzanie nowych źródeł dochodu i t. p., mo­
wy być nie może, bo wysokoprocentowe długi i nie­
chęć wierzycieli do ustępowania Towarzystwu pier­
wszeństwa, zmuszają rolnika przedewszystkieiu do 
oczyszczenia się z długów, o ile tylko na to suma o- 
trzymana listów zastawnych pozwala. Pożyczka 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego głównie wiec 
służy do zmniejszenia sumy opłacanych przez rol­
nika procentów. Pomoc to, acz użyteczna, w poró­
wnaniu jednak do potrzeb rolnictwa obecnemi wy- 
rodzonych biedami, nietylko że nie stanowcza, ale 
nader ograniczona.

Na dowód słuszności twierdzenia naszego zazna­
czamy tu fakt bardzo charakterystyczny, że kiedy 
pożyczka pierwszej serji z r. 1869-go wywołała nie­
mal natychmiastowe podniesienie się ceny ziemi i 
ożywienie nią tranzakcyj, to obecna, w dwójnasób 
od tamtej wyższa, nie wpłynęła wcale na wartość 
przedażną dóbr i do ich pokupu nie pobudziła. Ten 
fakt wymownie świadczy, że o ile tamta pożyczka 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego zadośćuczy­
niła na razie potrzebie rolnictwa, o tyle obecna jest 
zaledwie cząstką pomocy, mogącej dźwignąć gospo­
darstwa.

Warszawski kantor'banku państwa i jego oddziały 
w kraju naszym przyjmują do skupu tylko weksle 
dyskontowane przez akredytowanych kupców i prze­
mysłowców, a wynikające z istotnej trauzakcji han- 
dlowęj. Podpis dziś rolnika, jako wystawcy, nie 
ściąga wprawdzie na weksel wyroku prohibicyjnego, 
ale do skupu przyjętym bywa tylko wtedy, gdy jest 
dyskontowany przez kupca zbożowego. Wyobrażać 
ma ów weksel w tym razie dowód udzielonej przez 
kupca zaliczki na zboże kupione od rolnika, więc 
wynika rzekomo z trauzakcji handlowej. Nam się 
wydaje, że lepiej odpowiadałby dobremu pojęciu do­
konanej i skończonej, a nie przyrzeczonej trauzakcji 
handlowej, weksel wystawiony przez kupca na zle­
cenie rolnika, za walutę otrzymaną w towarze czyli 
w zbożu. Ale w takim razie trzeba, aby rolnik był 
akredytowany w banku, dla możności zdyskontowa­
nia tego wekslu, a bank bezwarunkowo akredyto­
wania rolników teraz nie dopuszcza.

Obowiązujące teraz zasady skupu weksli postawią 
wkrótce rolników w zupełnej zależności od kupców 
zbożowych, która okupywać się będzie haraczem w 
postaci podwójnego procentu i niżej płaconej ceny 
za zboże. Ten stosunek uwydatni się szczególnie na 
prowincji. Dzięki niemożności tam dla rolnika uni­
knięcia pośrednictwa kupca zbożowego w korzysta­
niu z kredytu bankowego, handel zbożowy zmonopo- 

piero w dojrzałości swojej prawdziwie interesującą 
postacią.

W walce zasad, toczącej się już na dobre i wido­
cznie w „Synu Giboyera”, stary Giboyer coś repre­
zentuje, coś uosabia, w imię czegoś występuje, jak 
najemnik wprawdzie, ale naj emnik dojrzały, silny i 
wiernie wysługujący się tym, którzy go kupili; każda 
zresztą z postaci sztuki streszcza w sobie pewną 
warstwę towarzystwa francuskiego, jej kierunki, dą­
żenia, ideały; między arystokratycznym margrabią 
a szczerym, przekonanym, pełnym młodzieńczego 
zapału demokratą, synem Giboyera, staje mieszczań­
stwo ambitne, próżne, a ograniczone w osobie Mare- 
chale’a; akcja rozwija się na tle tej kombinacji i 
sprzeczności interesów socjalnych, teza ogólna tak 
się zrasta z indywidualnemi losami bohaterów, tak 
wynika z ich charakterów a zarazem tak wpływa 
na ich czyny, że sztuka, będąc jednocześnie kome- 
dją społeczną, charakterową i satyryczną, interesuje 
od początku do końca sytuacjami nawskróś drama­
tycznemu

Inaczej w „Bezczelnych”.
Tam wszystkie te pierwiastki znajdują się dopie­

ro w stanie atmosfery, z której wynurzają się posta­
cie w rozpoczętej zaledwie krystalizacji charaktero­
wej; tendencja społeczna zdaje się być luźno przy­
czepioną ogniwami djalogu raczej niż akcji i to dja- 
logu bez tyrad, ani deklamacyjnych frazesów, lecz 
subtelnego, dowcipnego, osolonego lekką, wytworną 
ironją; a kilka wybitniejszych sytuacyj nie należy 
do rzędu tych, które dech widzów tamują teatralne- 
mi efektami.

Bo któż są ci „bezczelni” i co oni robią?
Vernouillet, uwolniony dla braku dowodów oszust 

giełdowy, kupuje dziennik w widokach reklamowa­
nia swoich spekulacyj. Być może, iż kiedyś to Su- 

i/ubllcuui odęgrą swoją folę jako użwigrtia ją-

■ — ' ■ ■ ■ — ■■■-— ■  ------------------------------- — Q fC*
kiegoś potężnego stronnictwa lub kolosalnego‘“piej 
su, ale tymczasem służy mu tylko, przyp^^dO' 
wobec widza, do wydrukowania potwarczej jjjtf 
mostki, gubiącej w oczach świata kobietę, 
przyrzekła popierać starania o rękę miljono^®J 
kierówny, a następnie przekonawszy się ki® 
cofnęła to poparcie. yer 1

Te kilka wierszy paszkwilu napisał J pó- 
do tego właściwie redukuje się udział w ak J Mę­
żniejszego braca dziennikarskiego, który y Pr jpaj' 
ci, w każdym obozie, gdzie się za pieniąd® 
dzie, trząść będzie opinją i imponować Ł.-stV 
skim talentem... W galerji „bezczelnych’ W 
Vernouillet figuruje zaledwie w charakterze 
tera... jo toj

Charrier, bankier, nie może być zalicz<W 
galerji; nie zamarły w nim jeszcze wszystki zj0loy 
instynkta i nie ma miedzianego czoła, skór •ecZySt^ 
jest zarumienić się wobec syna za swą u -a po- 
przeszłość i zdobywa się na odwagę napraw 
pełnionych krzywd częścią swego mienia. pgtW*"

W tych trzech figurach, w zbogaconym o® 
mi spekulancie, w niemoralnym inieszcz -^tc* 
sprzedajnym gazeciarzu, do których dt,d 
trzeba rozpróżniaczonego i trwoniącego OJgtar0P 
fortunę baukierbwicza, streszcza się dla .j r ’ 
margrabiego świat nowy, owoc znienawm 
wohicji. . . . ,^nra5vdy ^j.

Markiz d’Aubenve pogardza mm, i a°P 
dno mu się dziwić, jeśli weźmiemy na uwa» 
czystszy człowiek, jakiego tam spotyka, . z»hra 
publicysta, niepodległy dziennikarz, 
mu żouę, której jest jawnym prawie 
jak gdyby chciał dowieść, że i honor w > 
trzeba przyjmować z zastrzeżeniami, z u 
stwem inwentarza. . --ta ł"

Czy taUcjesŁ względem »ta»oW»**

lizuje się w ręku bardzo małej liczby wysokoakre . 
towanych handlarzy, którzy pokonawszy łatwo *7 
sokością swego kredytu bankowego współzawod® 
ctwo drobniejszych kupców, stanowić będą—n,%a 
my tu o prowincji—dowolnie niskie ceny zboża 
producentów, związanych z nimi stosunkiem wek® 
wym. • v • lest

W położeniu obecnem rolnictwa kredyt m0J, 
jeszcze ratunkiem ostatecznym i stanowczym, S 
pożyczka wtedy tylko jest korzystną, kiedy jej uZ-j 
można do tego stopnia produkcyjnie, że zyski 
otrzymane pozwolą nietylko na opłacanie odsetko , 
ale nadto na spłatę jej częściową wystarczą. 
że wobec panującej powszechnie u nas lichwy, £ 
tychczasowa możność korzystania z kredytu baflK 
wego była dla rolników nader ważną pomocą, a zi 
razem ochroną od zależności, więc tem samem 
wyzysku kupców zbożowych. ‘ j

Powiedzieliśmy, że kredyt nie jest wyłączny® a. 
stanowczym ratunkiem dla upadającego rolń*ct. 
są inne jeszcze liczne środki, ale wszystkie one 
wyjątku dotąd nie wyszły u nas poza kresy ro®!6^ 
pobożnych życzeń. Ustanowienie wysokich ceł w® 
dowych na wszystkie produkta, jakich rolnictwo * . 
jowe dostarczyć może, a zwolnienie od ceł i 
produktów do potrzeb i meljoracyj rolnych s® j, 
cych; przedsięwzięcie wszystkich możliwych »r 
ków meljoracyjńych, aby odjąć państwu sąsiedni® 
wszelki pozór do prohibicji mięsnej produkcji na®® ’ 
ułatwienie i obniżenie kosztów odstawy, przez 
prowadzenie lepszych, liczniejszych i tańszych 
munikacyj lądowych i wodnych; zmniejszenie °P 
i ciężarów gruntowych, począwszy od łączenia 
kilku w jedną, okręgów paru sądowo-gminnyc& 
jeden; znaczne ulgi w opłatach od fabryk, przera’ 
jących na miejscu produkta rolne; zachęta m°raL. 
i materjalna do zawiązywania spółek i stowa1^ 
szeń rolnych, do wytworzenia różnego rodzaju 
przemysłu, mających z gospodarstwem rolnem ®w 
zek i mnóstwo innych jeszcze, równie ważnychWy 
sobów zaradczych, których wymienianie wysz‘° 
po za ramy i cel tego artykułu. Zresztą wylic®a-d. 
tego wszystkiego, czego się nie robi gwoli pod®6^, 
nia rolnictwa krajowego, zadalekoby nas zaW.10Ly

Z tego co dotąd powiedzieliśmy wynika, ®® Lj. 
moce, dążące do podżwignięcia zagrożonego r°j^ 
ctwa, dzielą się na państwowe oraz na te, har^,« 
zresztą od pierwszych zależne, jakie drogą 
mocy rolnicy sami zdobyć sobie mogą. Zazna0 flj 
liśmy przytem, że dotąd jedyną pomocą pi®r5i.<'0 
kategorji podaną rolnictwu, jest prawo z r. 18 
o udzielaniu pożyczek Towarzystwa kredyto^Jj- 
ziemskiego. Właściwie jednak w podaniu tego 
ka ratunku udział państwa ogranicza się do sapo­
prawa, którego projekt wyszedł z łona stowarzęo0fl 
nych rolników i wykonanie go im samym por°ce do 
zostało. Projekt zatem tego środka i wykona® 
działu samopomocy zaliczyć musimy. W następuj 
artykule zwrócimy uwagę na stopień poczucia sl^a- 
pewnych obowiązków, jakie na wszystkich 5
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która dawniej w żadne nie była ujętą zasady. Kry­
tyka surowo się wtedy odzywała o artyście, dbając 
więcej o jego rzeczywisty talent, niż on sam i miała 
słuszność, zarówno jak ma słuszność dziś, kiedy 
zwraca uwagę na szczęśliwy zwrot od dawnej bez- 
ła Inej improwizacji do gry więcej obmyślanej i opra­
cowanej. liautzau w „Braciach Rantzau”, Jalin w 
„Półświatku” były dobrami tej gry próbami, margra­
bia w „Bezczelnych” jest jedną więcej rolą, dowo­
dzącą, że p. Leszczyński wiele może kiedy chce; 
życzenie więc, żeby jaknajczęściej chciał, najstoso- 
wniojszem będzie w dniu jubileuszowym.

Sztuka grana była w ogółe starannie. Panna Mar- 
czellówna, jako margrabina, zapanowała nad sobą i 
powściągliwie utrzymywała sic w tonie komedji, na­
wet w wielkiej seenie balowej, traktowanej umiar­
kowanie. P. Tatarkiewicz byłby dobrym Vernouijle- 
tem, gdyby go tak mocno nie podszył Rodinem. Ko­
losalna pycha powinna przeglądać z tej figury 
od chwili, gdy jest u szczytu powodzenia. Pan 
Rapacki trafnie naszkicował Giboyera. Świetnie 
grał młodego Charriera p. Praźmowski; lekkość, 
swoboda, elegancja uwydatniły się w tej postaci w 
stopniu, jakiego nie pamiętamy w repertuarze tego 
postępującego od pewnego czasu artysty. Uczucia 
też dość było w scenach z siostrą, której bladą syl­
wetkę z wdziękiem odtworzyła panna Wisnowska. 
P. Ostrowski dobrym był ojcem Charrier, humor je­
go zalecał się dyskrecją, a takt pozwolił szczęśliwie 
wyjść z dramatycznej sceny piątego aktu. P. Kotar­
biński, na swojem miejscu jako dziennikarz, zda­
wał się być nie w swej skórze jako kochanek mar­
grabiny.

Sztukę wystawiono starannie; mamy tylko wątpli­
wość, w jakiej porze roku dzieje się akcja: bo widzie­
liśmy na scenie razem słomkowy kapelusz, mufkę i 
ogień na kominku.

Władysław Bogusławski,

stanęło, oprócz krajowych, wiele fabryk zagrani­
cznych. Najkorzystniejsze warunki postawiła krajo­
wa fabryka portland-cementu „Grodziec” i ona się 
też utrzymała.

= Urząd gubernjalny "warszawski wydał kilka 
pozwoleń na wzniesienie w lecie nowych zabudowań.

= Z zapisu b. p. Judyty Jakubowiczowej przypa­
da d. 29-go marca r. b. do rozdziału suma 118 rs. 
1 kop. Podania wnosić należy do rady miejskiej do­
broczynności publicznej po dzień 31-szy b. m.

~ Wakująca posada nauczyciela religji przy 
gimnazjum na Pradze została obsadzoną z dniem 
2-im b. m.

= W dniu wczorajszym kurator warszawskiego 
okręgu naukowego, r. t. Apuchtin, udał się w intere­
sach służbowych do Petersburga.

= W dniu wczorajszym JE. biskup djecezji ku- 
jawsko-kaliskiej, ks. Aleksander Bereśniewicz, wyje­
chał do Włocławka.

= Z teatru i muzyki.
* Nowe dekoracje do „Chaty” zostały już wykoń­

czone i przedstawiają się bardzo efektownie.
W warsztatach krawieckich teatru wygotowują 

się również nowe kostjumy.
Sztuka pani Mellerowej i p. Galasiewicza wysta­

wioną być ma pierwszy raz na scenie naszej przy 
końcu przyszłego tygodnia.

Batutę orkiestrową objął p. Hofman.
Podczas pierwszego przedstawienia „Chaty” ma 

podobno kompozytor muzyki p. Noskowski dyrygo­
wać orkiestrą.

* W teatrze Małym rozpoczęte zostały próby pa­
mięciowe z jednoaktowej krotochwili francuskiej 
„Pani doktór i pan szwaczka”.,

Drobnostka ta wystawioną zostanie w przyszłym 
tygodniu.

* Otwarcie nowego teatru w Lublinie naznaczone 
zostało, jak wiadomo, na przyszłą sobotę, to jest dnia 
30-go b. m.

Program inauguracyjnego widowiska ma być na­
stępujący:

Za podniesieniem kurtyny personel teatralny wy­
kona okolicznościowy śpiew chóralny, poczem nastą­
pi mowa na cześć otwarcia nowego przybytku sztu­
ki, którą wypowie p. Puchniewski, dyrektor teatru.

Następnie odegraną będzie komedja Fredry (ojca) 
p. t. „Nikt mnie nie zna”.

Widowisko zakończone zostanie pierwszym aktem 
moniuszkowskiej „Halki”.

Kontrakt dzierżawny pomiędzy komitetem budo­
wy teatru lubelskiego a p. Józefem Puchniewskim, 
podpisany został na trzy lata.

Podług brzmienia umowy, p. Puchniewski zobo­
wiązał się płacić 4,000 rs. za sezon dziewięciomiesię­
czny, w razie zaś całorocznego użytkowania teatru 
4,500 rs.

wielkich przeszkód; pogodzenie się margrabiego z 
żoną w skutek pojedynku, odbytego między jej szla­
chetnym mężem, a gazeciarskim potwarcą; śliczna, 
ale nader łagodna scena końcowa między synem do­
wiadującym się o plamie na honorze ojca, a tym oj­
cem, który ją zmyć postanawia — wszystko trakto­
wane dyskretnie, delikatnemi, lekkiemi półtonami, 
trzymane w nastroju nie wychodzącym po za kome- 
dję, nie zawadzającym ani razu o melodramat.

A jednak patrząc na „Bezczelnych” czuje się, że 
sztuka musiała wielkie w swoim czasie wywrzeć 
wrażenie, że się pod tem uderzeniem w stół musiały 
odzywać nożyce, że się tam na niejednym czapka 
zapaliła.

Takiego zaś uczucia doznaje się dlatego, że Au- 
gier ma odwagę nazywać rzeczy po imieniu, a wstręt 
do nazywania ludzi po nazwisku; że ci ludzie wi­
dzą się w lustrze, nie w fotograf] i i że tym sposo­
bem poznają się zbiorowo, o co chodzić powinno sa­
tyrykowi, nie zaś indywidualnie, o co stara się tylko 
paszkwilista; że wreszcie autor „Bezczelnych” nie 
należał nigdy do Giboyerów komedjopisarstwa, za- 
spakających na scenie prywatne antypatje, a jeżeli 
chłoszcże, to nie dla tego, że nie nawidzi, ale dlate­
go że kocha.

„Bezczelnych” obrał p. Leszczyński na swój bene- 
fis i odegrał w nich rolę margrabiego.

Tytułem do benefisu było skończonych dwadzie­
ścia pięć lat pracy scenicznej. Ile tam lat tej pracy 
wypadło po za sceną warszawską, mniejsza o to, 
dość że był to ćwierćwiekowy jubileusz służby tea­
trowi, a publiczność warszawska okazała gotowość 
do nagrodzenia tej służby, bez względu na jej miej­
sce, zgromadziwszy się*  licznie na przedstawienie 
niedzielne i obdarzywszy benefisanta upominkiem,

itoip-.^khy można mniemać, wnosząc z dojmującej
*ażdego słowa margrabiego, z rysów mistrzow- 

ktfcf ’ o^oć delikatnych, składających się na chara- 
bezczelnych” — gdyby nie późniejszy 

•‘ow "Meyera”. W nim Augier skupił wszystko co 
Rewolucyjne społeczeństwo ma w sobie do­

łki r/e?0> szlachetnego — tam wątpić niepodobna 
Cn^8i str°uie są sympatje autora.

w*adają, że Augier miał zamiar, idąc śladem 
a ^archais’go, napisać trylogję... Być to może— 

razie jest faktem zastanawiającym, że 
Bię estal na dwóch częściach... Może we wnuku 
ahcĘ ra nie poznałby rysów jego syna, może nie 

Zetknąć się z tym najnowszym typem, w któ- 
^ośpj . 2°stalo śladów ani talentu dziadka, ani uczci- 
’hyśla °jCa> który Jak „Bel-Ami” frymarczy już nie 
Nerw Die zdolnością, ale fizyczną swoją osobą i na 
Me j, 8zy plan wydostaje się nie przez redakcje pism, 
8Zą^Zez sypialnie kobiet... a co najprawdopodobniej- 

mu wobec dzisiejszego stanu Francji nie- 
d’Aub “ie spotkać się w poglądach z margrabią 
ńa boćflVe’ który gotów z uśmiechem powołać się 

. Wie Tama lub Renana!
eis$25c a’e dopominajmy się tej trzeciej części, ale 

8*1ł że dwie pierwsze zostały napisane, a 
1 eki T^ystkiem podziwiajmy mistrzowstwo, z ja- 
Mugn .n8>er umiał w pierwszej części zapowiedzieć 
pcinA ?amą zapowiedzią zainteresować tak, że pu- 
X a ua jej spełnienie cierpliwie rok cały czeka- 
^°lier „°czekawszy okrzyknęła autora „wnukiem 

W • ‘
?*liiej18*Oc!e trudno sobie wystawić sztukę, któraby 
s i°Wala tendencją i teatralnemi efektami 
Ż NUei Zezelui’:. Parę rozmów margrabiego z Ver- 
J'hy Giboyerem — ot i tendencja; jako sprę- 
k^auy ^lczue: romans margrabiny z Serginem roz- 

zo spokojnie, bez dramatu, miłość ban- 
i fcergina zakończona małżeństwem bez

P. Leszczyński dał sobie, mojem zdaniem, sam 
najlepszy podarunek, zapanowawszy w ostatnich 
czasach silną wolą nad fantastycznością swej gry,

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

?et' donoszą, iż prace byłej komisji 
ktamj n.°^8kiej, przesłane wraz z opinjami i proje- 
tr2n Jej członków do minister]um spraw wewnę- 
W 2, ’ wkrótce ulegną roztrząsaniu na specjalnie 

urządzonych posiedzeniach. Przede- 
£ton>> iem przedmiotem debatów bedzie samorząd 

w Cesarstwie. Narady te odbędą się w de- 
’teriu^, "łożone-i z niektórych członków rady mini- 
tomL?1 ?Praw wewnętrznych, oraz przedstawiciela 

lerjum sprawiedliwości.
kom' e^u£ informacyj zebranych przez Mosk. wied., 
kr. d° spraw żydowskich pod prezydencją 
Łych - eDa zażądala od zarządów prowincjonal- 
Szkivt, 1Ch opiaji w przedmiocie swobodnego zamie- 
cnie^ia żydów w obrębie całego państwa. Obe- 

i .Weszły już te odpowiedzi, a większość ich o- 
go , C2a »ię za nadaniem żydom prawa swobodne- 
hiem en°8zenia z miejsca na miejsce z zaslrzeźe- 
Pui at°d> aby reforma ta była zaprowadzaną sto- 
Łiezw?* * Obok tego zarządu proponują pewne ogra- 
ldz,enia swobody przemysłowej żydów, tam nawet, 
hee 8 stale zamieszkują w sferze gospodarstwa rol- 
tej °> handlu trunkami i w drobnym handlu, t. j. w 
dn ,°£dle sferze działalności, która zbliża żydów ludu wiejskiego.

^eT Senat rządzący nadesłał tutejszej izbie sądo- 
luat -8^d°wi okręgowemu i zjazdowi polecenie, aby 
pieerje wyduchowe, jak proch, dynamit itp., nie były 
Sąj kowane przy wykonywaniu wyroków i decyzyj 
e7„?wyck. Rozporządzenie to ma na celu bezpie- 
^stwo publiczne.J________

Członkami nowej rady kolejowej, która rozpo- 
Ij. le swe funkcje za parę tygodni, mianowani zosta- 
C,,.e strony ministerjum komunikacyj rz. t. r. Kier- 
t2 z 11- r. Żurawskij, a od zarządu kontroli państwa 
staf 8t‘ Sztryk. Referentem rady zamianowany zo- 
ty: pędnik kanceiarji ministerjum dróg komunika- 

J r- st. Nowopaszennyj.
fon5. Według ogłoszenia kolei fabryczno-łódzkiej, 
*tiet q?nos’ Dziennik łódzki, zwracana będzie uwaga 
t«ri r 0 na ea^°^ opakowania, lecz także czy ma- 
Zab ł Da opakowanie jest dobry i dostatecznie 
r^.ezPi®cza towar od uszkodzenia; w przeciwnym 
nie ,e ściągane będą od interesantów deklaracje na 
żeil- ostateczne opakowanie, a w razie odmowy zło- 

takowej, towar nie będzie przyjęty do wy-

^2? dniu wczorajszym odbyła się licytacja na
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* Kraf żazńaeza w swoich łamach nadzwyczajne 
powodzenie, jakiego doznała w Petersburgu koncer­
tująca tam obecnie pani Sembrich.

Pierwszy raz wystąpiła ona w koncercie towarzy­
stwa filharmonijnego,*  a wykonaniem nad program 
paru mazurków Szopena doprowadziła zachwyt pu­
bliczności petersburskiej do zenitu.

Dziś pani Sembrich występuje po raz drugi i zaraz 
po koncercie opuszcza Petersburg, udając się do Ry­
gi a potem do Moskwy, Charkowa, Kijowa, Odesy 
i Wilna, zkąd ma przybyć do Warszawy.

Ostatnia ta wiadomość miłą zapewne będzie war­
szawskim wielbicielom talentu artystki.

= Sąd dodatkowy.
Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 

stosując się do życzenia p. Jana Kryńskiego, którego 
dzieło z powodu niezłożenia deklaracji nie podlega­
ło sądowi konkursowemu, zwołuje posiedzenie doda- 

' tkowe.
W razie uznania pracy za zasługującą na nagrodę 

p. Kryńskiemu zostanie udzieloną nagroda nadeta- 
towa.

t Wspomnienie pośmiertne.
Zmarła przed kilku dniami b. artystka teatrów 

Teresa Markowska, zostawiła sympatyczne po sobie 
wspomnienia.

Urodzona w Warszawie d. ll-go października 
r. 1824-go, otrzymała staranne wychowanie do­
mowe.

Ojciec jej, Józef Damse, zdolny kompozytor i ar­
tysta, wcześnie zaprawiał ją do sceny, przyuczając 
do ról dziecięcych.

Pierwszy jej debiut poważny przypadł na dz en 
26-ty listopada r. 1840-go w sztuce Duetinge’a „Sta­
ra z Sureny”, w której po Werowskiej objęła rolę 
wieśniaczki z powodzeniem.

Talent jej w kierunku ról naiwnych rozwinął się 
w wysokim stopniu, tak iż później zaledwie Ziębiń­
ska i Bakałowiczowa dorównać jej mogły.

Posiadała przytem głos piękny, którym urok swej 
gry podnosiła.

Wyszedłszy za mąż w r. 1847-ym osiadła w ma­
jętności Rudno, gdzie*  odznaczyła się jako wzorowa 
żona i obywatelka.

Markowska tłumaczyła kilka utworów z francu­
skiego, zamieszczonych w swoim czasie w Gazecie 
teatralnej.

— Bal gminy ewangelickiej.
W dniu 1-ym lutego danym będzie w resursie oby-" 

watelskiąj bul na dochód instytucyj dobroczynnych 
tutejszej parafji ewangelicko-augsburskiej.

Gospodarzami balu będą członkowie kolegjum, go­
spodyniami damy opiekunki oraz damy uproszone.

Bilety sprzedają księgarnie Gebethnera i Wolffa, 
SennewaJda, Hosicka, oraz sklepy Mullera, Hersego, 
Bobrowskiego i Urbańskiego.

— Wieczór czwartkowy.
Jutro przypada w resursie obywatelskiej drugi 

wieczór czwartkowy dla członków i ich rodzin.
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Wkjaj •’.llaszej instytucji kredytowej ziemiańskiej 
toy J ? solidarność i wspólność interesu; zaznaczy- 
ę2e„ a powe przejawy obecnego przesilenia rolui- 
fcarajc njos,ieJ a groźnej natury i wskażemy środki 
przecz^e’ których nagłości nikt nam zapewne nie za-

Just.

________ _
I dostawę w r. b. około 50,000 beczek cementu do ro- I 
I bót . Do konkurencji



Bilety wydawać będzie kanceląrja resursy tylko 
dziś wieczór w godzinach od 6—10-ej.

— Bal techników.
Tutejsi technicy i inżenierowie, idąc za przykła­

dem ubiegłego roku, zamierzają wystąpić z balem 
w salach resursy obywatelskiej.

Termin tej zabawy dotąd jeszcze nie został ozna­
czony.

= Ze sfer handlowych.
Ostatnie chwile największe zamieszanie porobiły 

w sferach naszych większych finansistów.
Niewypłacalność jednej poważnej firmy i zachwia­

nie w interesach paru innych wywołały popłoch, 
zwłaszcza pomiędzy nalewkowskimi handlującymi.

Najpoważniejsze firmy uchodziły tam za upada­
jące.

Gorączkowy jednak ten przestrach ustaje, obecnie 
niczyja upadłość, mająca większe znaczenie, nie jest 
przewidywana.

Każdemu obeznanemu z naszemi stosunkami hau- 
dlowemi wiadomo, iż spora liczba większych kapi­
talistów naszych poniosła grube straty, na które 
głównie wpłynęła stagnacja cukrowa, lecz straty te 
nie są tak znaczne, ażeby mogły podkopać zaufanie 
tych firm.

Natomiast w handlu towarowym czuć pewne oży­
wienie, które ujawnia się w ostatnich dniach.

Ilość kupujących z Cesarstwa zwiększyła się, a 
przedmiotami transakcji jest głównie szkło, kwiaty 
sztuczne, wyroby galanteryjne i obuwie, tranzakcje 
jednak za gotowiznę załatwiają się bardzo mało, 
brak zaś taniego kredytu dotkliwie odczuwać się da- 
je mniejszym firmom.

— Przeniesienie fabryki.
Coraz uporczywiej krążą wieści, iż jedna z naszych 

większych fabryk ma być w znacznej większości 
przeniesiona na południe Cesarstwa.

Taka zmiana dotkliwie da się odczuć w przemy­
śle naszym.

Przeniesienie ma nastąpić w krótkim czasie.
=Kolej elektryczna.
Podobno budowa kolei elektrycznej w r. b. nie 

dojdzie do skutku.
Przedsiębiorca, wobec ogólnej stagnacji, obawia 

się zbyt ryzykownego nakładu, potrzebnego dla u- 
skutecznienia zamiaru.

= Usuwanie nieczystości.
Kompanja asenizacyjna, oprócz dotychczasowego 

sposobią usuwania nieczystości przy pomocy „berge- 
rówek”, urządza też doły ustępowe systemem torfo­
wym.

Ten ostatni sposób przewyższa wszystkie dotych­
czas używane, gdyż skutecznie zapobiega zanieczy­
szczaniu powietrza.

W ostatnich czasach znajduje on coraz większe u- 
znanie i rozpowszechnienie.

— Bez.
Na wystawach ogrodniczych oglądaliśmy krzewy 

bzu, obsypane gęstem kwieciem.
Bez jest koloru białego i blado-niebieskiego.
Wiele pań przybiera swoje tualety bukiecikami 

bzowemi, będącemi osobliwością o tej porze.
= Łyżwiarz.
W dniu wczorajszym przybył do Warszawy zna­

komity łyżwiarz francuz Lefiere.
Posunął on podobno sport łyżwiarski do szczytu 

doskonałości i dla publicznych popisów został zawe­
zwany do Petersburga.

Zatrzymawszy się w przejeździć w Warszawie, 
Lefiere zamierza dać przedstawienie w ogrodzie Sa­
skim lub na stawie w Łazienkach.

= Propaganda anti-tytoni owa.
W jednej z tutejszych fabryk grono pracowników 

postanowiło zaniechać palenia tytoniu.
Stowarzyszeni, uchylający się od dobrowolnej u- 

mowy, będą opłacali kary na cel dobroczynny.
Oby wytrwali... 
= Drogi pies.
Jednego z lokatorów domu pod nrem 34-ym na 

Dzielnej p. W. ulubiony brytan drogo kosztuje, czego 
dowodem sprawa osądzona w dniu wczorajszym z po­
wództwa trzech osób.

Brytan, wypuszczony bez kagańca na podwórze, 
pokąsał przed kilku tygodniami robotnika Teodora 
Ostępowskiego, służącą Katarzynę Mrozowską i 
Ośmioletniego syna stróża.

Pokąsani, oprócz bólu fizycznego, ponieśli stratę 
w skutek poszarpania odzieży.

sądzono, że pies był wściekły, 
iż “

Poszkodowani Ostępowski i Mrozowska, a w imie­
niu chłopca, ojciec jego stróż wystąpili przeciw nami 
W. z akcją sądową, domagając się wynagrodzenia 
pieniężnego.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 20 stycznia 1886 t.

Największą pretensję postawił Ostępowski, żąda­
jąc tytułem kosztów leczenia, straconego zarobku i 
zniszczonej odzieży 130 rs.

Sędzia pretensję zredukował do 50 rs., a jednocze­
śnie Mrozowskiej i stróżowi za syna przysądził po 
30 rs. wraz z kosztami sprawy.

= Tragedja czy komedja?
Tajemnicza scena odegrała się wczoraj w restau­

racji Alkazaru przy ul. Królewskiej. j
Pomiędzy godziną 3-cią a 4-tą do jednego z gabi­

netów pomienionej restauracji wszedł człowiek nie- 
bardzo młody, przyzwoitej powierzchowności i zażą­
dał, aby mu podano wódki, jedzenia i piwa.

Pokrzepiwszy się, oświadczył garsonowi, że musi 
tu zaczekać na towarzystwo, które niebawem ma 
nadejść.

Po wyjściu garsona nieznajomy zamknął drzwi na 
klucz ze środka.

Po chwili rozległ się w gabinecie słaby strzał.
Służba rzuciła się do drzwi, ale te były zamknięte.
Przez okno dojrzano siedzącego za stołem niezna­

jomego, na stole zaś leżały rewolwerowe naboje.
Wybito natychmiast drzwi, a gdy służba weszła 

do gabinetu, nieznajomy przytrzymując jedną ręką 
nabój na stole, ku piersi skierowany, drugą młote­
czkiem bił w kapsel tegoż, chcąc w ten sposób spo 
wodować wystrzał.

Natuiahiie służba przeszkodziła mu w powtórnem, 
wykonaniu tego zamiaru, eksplozja zaś poprzednie- I 
go naboju poraniła nieznajomemu ręce.

Odprowadzony do cyrkułu nie chciał wyjawić 
swego nazwiska ani powodu, który go do targnięcia 
się na życie zniewolił.

= Kradzieże.
Na Elektoralnej pod nrem 13-ym w mieszkaniu R. Rabi- 

nowiczowej spełniono kradzież różnych przedmiotów na su­
mę 271 rs. — Na Podwalu pod nrem 1-ym z mieszkania p. 
E. Brandowej służąca śkradła srebro stołowe i z łupem u- 
ciekła. 

= Podrzucenie.
Nocy wczorajszej do bramy domu pod nrem 3-im na Ce­

glanej ktoś siinie zadzwonił.
Stróż otworzył drzwi, pod któremi znalazł koszyk, a w 

nim nidmowlę płci żeńskiej, liczące blisko pół roku życia.
Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
= Przy pracy.
W dniu wczorajszym w fabryce żelaznej pod nrem 50-m 

na Twardej, przy przesuwaniu wagonu z ciężarem, przy­
gnieciony został fatalnie ciężarem wagonu robotnik Tomasz 
Pilaszek.

Nieprzytomnego, prawie bez nadziei utrzymania go przy 
życiu, odwieziono do szpitala.

= Z niedozoru.
W dniu wczorajszym na Wielkiej pod nrem 41-ym ośmio­

letni Tomasz Niewiadomski, zostawiony bez dozoru w mie­
szkaniu, bawiąc się zapałkami, zapalił na łóżku pościel.

Mieszkańcy ogień ugasili, chłopiec jednakże poniósł bo­
lesne poparzenia.

Rodziców za niedozór pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

= Pęknięcie obręczy.
Chociaż nie ma wielkich mrozów, pękanie obręczy na ko­

łach parowozów często się obecnie zdarza.
W dniu wczorajszym pod stacją Biała na kolei terespol- 

skiej pękła obręcz u parowozu pociągu osobowego.
Zdarzenie to nie pociągnęło za sobą żadnego wypadku, 

tylko pociąg spóźnił się z przybyciem o do Warszawy bli­
sko o godzinę.

= Zamach samobójczy.
Franciszek O-, subjekt handlowy, zamieszkały przy ulicy 

Hortensja, z powodu nędzy i zupełnego braku zarobkowa­
nia, wczoraj targnął się na swe życie.

Wczesny ratunek zapobiegł samobójstwu.

= Bal na biednych.
W Kownie, jak donosi nasz korespondent, odbył 

się na rzecz miejscowego Towarzystwa dobroczynno­
ści bal, którego urządzeniem oprócz członków Towa­
rzystwa, zajmowała się pani gubernatorowa Miel­
nicka.

Publiczność stawiła się bardzo licznie; dochód wy­
nosi przeszło 800 rs.

= Maskarada.
W Zamościu odbyła się w tych dniach maskarada 

na dochód miejscowej straży ogniowej.
Zabawę tę zamierzono powtórzyć jeszcze kilka ra­

zy w tym karnawale.
= Na straż ogniową.
W dniu 16-ym b. m. w Nowym Dworze danym 

był bal na dochód miejscowej straży ogniowej ocho­
tniczej.

Osób zebrało się przeszło 200; dochód z biletów 
wejścia przyniósł blisko 150 rs., a z bufetu około 
300 rs. ________

= Fabryka.
W Łodzi, jak podaje miejscowy Dziennik, powsta­

ła fabryka wędlin koszernych.
Jest to pierwszy zakład tego rodzaju w Łodzi.
= Usuwanie towarów.
Na stacji towarowej w Łodzi zgromadzono znacz­

ną ilość pieńków, cegieł, kamieni, pakuł, trocin i in­
nych małowartościowych przedmiotów, które nade-

Nr

szły z różnych miejscowości Cesarstwa zamiast 
klarowanych towarów. .j

Zazwyczaj waga tych przedmiotów najdokłau® 
odpowiadała zadeklarowanym towarom.  

Kto i gdzie usuwał towary, a kładł kamienie, “ 
tąd nie docieczono, gdyż przemyślni spekulanci z . 
cznie się urządzają i widocznie nie myślą się sta 
o patent na swój wynalazek.

ZE ŚWIATA.
X W Turynie, jak donosi Diritlo, zmarła Nep0®* 1 *̂ . 

na Palczewska. Rodziła się ona w Królestwie 1“ 
ckiem wywieziona do Włoch, była tam artystką ba g,

£0$$ j f Ś. p. Eugenja z Ziembińskich Żukotyńska, . 
rzędnika warszawskiej izby kontrolnej, po długiej 1 
chorobie, opatrzona św. sakramentami, oddała B°£®[ 
dnia 19-go stycznia 1886 r., przeżywszy lat 35. Ve‘ 
w nieutulonym żalu mąż z nieletniemi dziećmi zft^two 
wnych, przyjaciół i znajomych na żałobne naboże 9 jai® 
być się mające w kościele katedralnym św. Jan®, teJ ’ 
21-ym stycznia, to jest we czwartek, o godzi®6 * * J> 
pół zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
nabożeństwie na cmentarz powązkowski. .

7 Ś. p. Ludwik Morzkowski, b. obywatel zl®taDji. **' 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra®ea 
kończył życie dnia 19-go stycznia 1886 roku, Prze 
68. Pogrążeni w smutku dzieci i zięć zapraszają ’!' 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo ° 
mające dnia 21-go b. m., to jest we czwartek, pr*. 
9-tej i pół zrana w kościele św. Karola Boro®6 
ulicy Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok w 
i z tegoż kościoła, o godzinie 4-ej po południu na ,^3^ 
powązkowski. wdotffl' L
f Ś. p. Marjanna z Jungmanów Miillauer, fcralI1eUta e, 

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. s0^kn> 
zakończyła życie w dniu 18-ym stycznia 188<> kreWn^ jz 
żywszy lat 46. Pozostały brat i dzieci zapraszają
i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok z kaPollc* / stycZ®j’
talu św. Ducha we czwartek, to jest dnia 21'^kowsk’
o godzinie 1-ej po południu na cmentarz p°wą #
być się mające. . yjarj1
f Ś. p. Mieczysław Stefański, syn Leona r£)gii, ’

Staniszewskich, urodzony dnia 1-go stycznia 1
kończył krótkie swoje życie w dniu 18-y® ® z ^el^Crg-

■j. Wotywa żałobna za duszę ś. p. Krystyny Wj,
Walewskiej, a także ś. p. Laury z Mcrzk'’"s^.sZysV3 ,
lewskiej, odprawioną zostanie w kościele p

fcwiętych naGrzybowie, w dniu 25-yrn stycznia

X Książę Sułkowski z linji austrjackiej, znaP-mó. 
wszechnic z mnóstwa dziwactw i ekscentryczności, K 
re popełniał w różnych stolicach Europy, uległ os* * 
cznemu pomieszaniu zmysłów, które przejawiło sl, 
ten sposób, że chory stoi całemi godzinami przed z" 
ciadłem bez żadnego ubrania i bawi się śmieszne® Pri 
krzywianiem twarzy i dzikiemi skokami. .

X Cyrk Ciniselli’ego w Moskwie przeszedł 
dze subbastacyjnej na własność dyrektora Salom®13 
go za cenę 120,000 rs.

X Amilkar Ponchielli, znany kompozytor w £-ro> 
dokonał życia swojego w Medjołanie d. 17-go b. ®- ejr 
dzony w r. 1834-ym, kształcił się Ponchielli w jjg- 
watorjum medjolańskiem i pracował następnie juk® 
pelmistrz gwardji narodowej w Piaeenzy i Cre® 
W r. 1858-ym wystawił w Cremonie swoją pierW?Z^e- 
perę p. n. „I promessi sposi”, którą w r. 1872-®“, 
szcze raz przerobił. Swoją „Gioc ondę”, znaną i w 
szawie bardzo dobrze, wystawił po raz pierwszy * jjjt 
djolanie w roku 1874-ym. Do opery „I Lituani’" 
wziął z ,.Konrada Wallenroda.

X W Rzymie w lutym odbędzie się wystawa 
Jest to fortel, mający na celu podminowanie P. caiy 
francuskiego. Kupcy włoscy zarzucają obecnie 
świat reklamami, które i w naszym kraju bardzo 
powszechnione. Wystawa mieć będzie specjalne 9 * * 
pismo. bie-

X Towarzystwo paryskie bawi się w sezon® 
żącym nowym wymysłem. Tamtejszy bowiem 
arystokratyczny i finansowy urządza dla... lalek 3 , 
ich dzieci bale. Dzieci posyłają sobie nawzajem & 
wane zaproszenia, odnoszące się do ich lalek. W ® j i 
czony dzień schodzi się dziatwa w toalecie spacer® 
lalkami, strojnemi w suknie balowe, sadza swojejflj« 
s^czoszki na ławach i krzesłach, urządzonych u®;,'^' 
do tego celu i bawi się opowiadaniem o zaletach 
dach lalek. j,ot'

X Uczta starców. Hr. Cooper w Leicester, < 
cząc 75 lat, zaprosił do swojego pałacu wszysfkj^ł 
mieście, mających jego lub też późniejsze lata. 
na uczcie pojawiło się 2,000 osób, z których 
ła 107 lat, a tą była panna Higgs i tej dano Pie 
miejsce przy stole.

— Sprostowanie.—W nrze 20a na str. 3-ej w jl3® 
wiadomości o samobójstwie, zamiast „Franciszek 
czytać należy „Franciszek Arnt”. 
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iaP<'as2a ,e- * Pół zrana, na którą pozostały syn i mąż 
t Jutro lew?yc^ * znajomych. 3—98—

d’ t0 J'6St we czwał’tek dnia 21-go stycznia r. b., 
*^rUnj6r 1U *m*en>n ś. p. Agnieszki z Wierzbowskich 

.■ S4™ się żałobna wotywa, o godzinie 10-ej 
4a która ». oś<aele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
1 Ztta)oinv .°Zosta^e dzieci zapraszaja krewnych, przyjaciół 
k ‘ D»ia 21 ' “23ÓZ-

'* w <jnju °° stycznia 1886 roku, to jest we czwartek, ja- 
I <”Iłł>Ov/Sk?U.enin ź- P- Agnieszki ze Skarżyńskich Go- 
'* aaPlieS^*ej’ °db?dzie się wotywa w kościele św. Krzyża 
echośCj j ’ 0 godzinie 10-ej rano, na którą syn w nieo- 
T We *ata ’ siostry zaprasza. —220—

k^dzieg.^" artek, to jest dnia 21-go stycznia r. b., jako w 
f>ki a szóstą rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Czaj- 

1,6 ®»bo7 •’ Obędzie się w kościele powązkowskim żalo- 
4 2cHa ZeUst'v°> o godzinie 10-ej rano, na które pozosta- 

w t We ca2P,as2a- -230-
•S^ to dnia 21-go stycznia jako w pier-

**'<' * koś^10* śtQiei'ci ś. p. Anny Kotkowskiej, odbędzie 
i.4'°bna ae e ®w- Krzyża, o godzinie lO-ej i pół zrana, 
*ffr'vHyci u JWa> na którą pozostali synowie zapraszają 
. ł We .1 przyjaciół. ' —231—
'^hin ^z"artek, to jest dnia 21-go stycznia, jako w dniu 
« 6 *O-te’ P ^nieszki z Winiewiczów Sznage, o godzi- 
^kój je' ,2rana> odbędzie się żałobne nabożeństwo za 

ęój.}?82^’ w kościele św. Aleksandra, na które po- 
. V We 1 'npaszają Krewnych, przyjaciół i znajomych.

8 C2'Taitek, to jest dnia 21-go stycznia r. b., od go- 
? W*? iC’tej zrana będą się odbywały w kościele 

k Teodoj na Orzybowie msze żałobne za duszę
b ’ ^*re -la ^aProckiego, b. prezesa sądu apelacyjne- 
r°°kie ' 2 Zollów Paprockiej oraz Aleksandra Pa- 

i * Jhtro ’ Ua kbótc zaprasza się krewnych i przyjaciół.
2’ t0 dest dnia 21-go b. m., jako w drugą bolesną 

‘•Uie ias'’Wł? *’P‘ Stanisława kr. Potockiego, odprawioną 
ćktóje Z.a święta przed cymborjum w kościele św. Krzyża, 

rzestua córka najuprzejmiej zaprasza. —237

£ |(q _____
^*«g0 e?raiD^w otrzymanych od swojego wiedeń- 

°J.esPondeuta Nowoje wremja wyprowadza 
: kiesL Z,e. które wpłynęły na okazane

• Z8e.wan*e przez rząd serbski pokojowe u- 
kio^)6’ n’e SJ1 tak proste, jak się to zrazu zda- 

tcPezvu °" 9z^onk°w*e komitetu wykonawczego 
^u^ictw’ ^°?'0neo° z przedstawicieli rozmaitych 

’ Świadczyli się stanowczo za pokojem z 
lAi ZN Jeżeli taka opinja została królowi Mila- 
»^bgło-1UUuikowaua- prawdopodobną wydaje 
V® hic j i 0 zai*ail*e gabinetu. Królowi nie pożo­
gi *io t • ZI?ienić doradców, którzy doprowadzili 
lł>’ WareiavU*ei8ze£® smutnego położenia. W ta- 

Ulikach odpowiedź rządu serbskiego na 
6i clla-. aot‘ m°carstw traci w części niepokojący 

ter. „Jeżeli — mówi Nowoje wremja — 
Wze; IUaw>a przystąpienia do rozbrojenia pod- 
Po ?au, obowiązując się rozpuścić rezerwy za- 

J " arciu pokoju, to mocarstwa będą miały 
ty H'Ze J^agać się, aby pokój, bez dalszych już 
kj ^ah»ze \°nJ ^tyi, został jaknajprędzej zawar- 

hie Wykręty rządu belgradzkiego byłyby już 
J1 Dl.*ejseu. Komitet skupczyny przez wy-

* byW°^e^? zdania pokazał królowi, że naród 
s*ebi ajmuieJ n*° czyni zależnem żądanego 

^?ao<lui0.. ZaWarcia pokoju od rozwiązania kwestji 
U do j1Uluehjskiej. Żałować wszelako przycho- 

z'^° rozwiązania dotąd dojść nie można i 
ky^phia kU°P U w sP°®dd nalegający domaga się 
kot/ kWe,;l a.terencji dla rozstrzygnięcia niezałatwio- 

Niedawne fakta, jak się zdaje, dość 
'tfj^ńiu t ze Pny obecnem międzynarodowem 

(l^6 óiu 011tereucja wielkich mocarstw nic zala- 
1,0 WfcZej ^reszt$ i nie jej też to rzecz. Por- 

J^eL°dui0 Ze*ką możność zakończyć samej kwestję 
. ' Wat^^yską w granicach traktatu berliń-
pit fc możl-r^ści, jakieby ztąd wyniknąć mogły, 
%tPr*ez .a dez nadzwyczajnych trudności zała- 

N Uzielne układy z zainteresowanemi ga- 
do* n V' a konferencja doprowadzi niemal nie- 

°Wych zawikłań i nowych komplika- 
lq Pj^ki ga|-
X^zez^acyj8ko-rosyjscy działacze, redaktor iSfo- 

hosip * wydawca Nowego prolomu Mar- 
wiedomostiom lwowski ich 

sąd 7"?- zaut zostali, jak wiadomo, przez 
ohcyjny na ośmiodniowy areszt za de- 

&U i>U^zlal w zeszłorocznym obchodzie w 
św < oczystości tysiącolecia słowiańskich 

al> ^.a ’ Metodego. Oskarżeni wnie- 
w S|.e namiestnictwo nie uwzględniło przy- 

% kiJ: l>osbar . dowodów i w tych dniach za- 
*tr lhi Ladaj- au°wienie sądu policyjnego.” Takim 

tuteka to ^eiersl)ur^lńia wiedomosti — jest 
"yrosły na gruncie osławionego au- 

kzą/^^^wnienia i bratniej zgody naro- 
*« y hr. Taaffego wkraczają w ósmy 
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rok swojego kwitnienia, półurzędowce wszelkich od­
cieni nie znajdują słów na opiewanie wszelkich po­
myślności, jakiemi obdarzone zostały narody, zosta­
jące pod berłem korony habsburskiej przez najno­
wszych pojednawców, za pomocą systemów wiedeń­
skich kancelaryj, a życie jakby na urągowisko wy­
prowadza i ujawnia symptomaty, dowodzące tylko, 
że cała owa równoprawność i* cale to braterstwo, 
są tylko czczemi frazesami, pozbawionemi w rzeczy­
wistości wszelkiego gruntu i najzupełniej niezgodne- 
mi z istotnem położeniem rzeczy. Sam przez się fakt 
zatwierdzenia przez p. Zaleskiego, namiestnika Ga­
licji wyroku sądu policyjnego, nie jest faktem wszech­
światowego znaczenia, i samo skazanie na ośmio­
dniowy areszt dwóch najlepszych przedstawicieli za- 
kordonowego narodu rosyjskiego pozostanie rozumie 
się bez wpływu na dalsze życie galicyjskie, ale cha­
raktery stycznem jest samo pojawienie się podobnych 
faktów właśnie w chwili wysławiania przyjaźni au- 
stro-rosyjskiej i po zapewnieniach o trwałości wza­
jemnego zaufania miedzy ościennemi państwami. 
Nie idzie tu o Płoszezańskiego ani o Markowa; 
na uwagę zasługuje to, że fakta podobne nie 
są bynajmniej szczególnemi, ani przypadkowymi 
Niedawmo jeszcze np. paler Pełesz, przy „„introniza­
cji”” jego na jedną z galicyjskich katedr biskupich, 
pozwolił sobie urzędownie wygłosić „„uroczystą”” 
mowę, jawnie zwróconą przeciw Rosji i pełną bardzo 
nieprzystojnych wybryków. W Wiedniu przecież nie 
mogą wymawiać się niewiadomością o podobnych 
skandalach. Fakt, o którym jest mowa w niniejszym 
artykule, mianowicie o zatwierdzeniu wyroku w spra­
wie gaiicyjsko-rosyjskich patrjotów pp. Puszczań­
skiego i Markowa, miał nam być zakomunikowany 
przez naszego korespondenta wiedeńskiego, ale tele­
gram nas nie doszedł. Okoliczno! -aw'dopodobnie 
objaśnić należy naszą uprzejmością względem ościen­
nego przyjaznego mocarstwa, lubo w samych Austro- 
Węgrzech fakt ten nie jest naturalnie uważany za ta­
jemnicę. My mniej niż ktokolwiek skłonni jesteśmy 
podawać w wątpliwość pokojową troskliwość naszej 
dyplomacji o utrzymanie przyjaznych stosunków z są­
siadami, ale nie możemy powstrzymać się od wyra­
żenia obawy, aby podobna troskliwość w razie przy­
brania zbyt szerokich rozmiarów nie była zrozumia­
ną w Wiedniu opacznie, z ujmą dla godności rosyj­
skiej, zwłaszcza wobec takich faktów, jak zaczepna 
mowa ks. Pełesza.”

Z ostatniej chwili.
Dzienniki niemieckie, podając osnowę encykliki 

papieskiej do biskupów niemieckich, podnoszą z nie­
chęcią fakt, że takowa wskazuje potrzebę zmian w 
ustawodawstwie majowem w duchu przyznania 
władzy kościelnej swobody w kształceniu ducho­
wieństwa, wykonywania sądownictwa kościelnego i 
mianowania księży przez biskupów. Pomimo tego 
utrzymuje się nadzieja w przyjście do skutku umo­
wy między Stolicą Apostolską i rządem pruskim. 
Koln. Ztg nie wierzy wszakże w utworzenie nuncja­
tury w Berlinie.

Okólnik p. Garaszanina z d. 16-go b. m., doręczo­
ny przedstawicielom mocarstw, oświadcza, iż roz­
brojenie Serbji jest niemożliwem z powodu ogólnego 
położenia na półwyspie bałkańskim, tudzież z po­
wodu, iż rokowania z Turcją o zawarcie pokoju 
między Serbją i Bułgarją dotąd się jeszcze nawet 
nie rozpoczęły, a wynik ich przewidzieć się nie da. 
Nie można wymagać od Serbji, pomimo jej zamiło­
wania w pokoju, ażeby narażała się na niespodzian­
ki, o ile że spełnione fakta, naruszające pokój i 
równowagę sił na półwyspie, dotąd cofmętemi nie 
zostały. Artykuł pierwszy umowy o zawieszenie 
broni nie przewiduje wypowiedzenia tegoż, a nota 
zbiorowa nie zawiera żadnych rękojmi równoczesne­
go rozbrojenia. Okólnik oświadcza nareszcie, że 
akcję mocarstw, celem przywrócenia pokoju na pół­
wyspie, uważa za niedostateczną, gdyby doprowa­
dzić miała tylko do zawarcia pokoju pomiędzy7 Ser­
bją i Bułgarją.

Z Belgradu donoszą, że konferencje u Piroczana- 
cza w sprawie zjednoczenia stronnictw7 celem utwo­
rzenia gabinetu koalicyjnego spełzły7 istotnie na ni- 
czem.

Mieszkańcy Pirotu w liczbie 1,021 wysłali adres 
do króla Milana, w którym zapewniają go o swej 
nieograniczonej wierności i gotowości wysączenia 
ostatniej kropli krwi w obronie ojczyzny. Mimo te­
go fakt zdrady zostanie faktem.

W. Porta nie miała żadnego zaufania do znanej 
noty mocarstw w sprawie rozbrojenia, wiedząc, że 
nie użyją one siły wobec oporu małych państw bał­
kańskich. Sądzi ona, że nota wy stosowaną była 
tylko w tym celu, aby pozyskać czas, i dlatego pro­
wadzi energicznie dalej uzbrojenia, tęmbardziej, że 
rokow ania z ks. Aleksandrem idą bardzo tępo. Ksią­
żę żąda zupełnego zjednoczenia obu prowincyj uod 

względem administracyjnym i wojskowym, przeciw 
czemu W. Porta zżyma się jeszcze ciągle. W. Por­
ta dowiedziała się również w tych dniach z ubole­
waniem, że w Armenji tureckiej obiega mnóstwo bro - 
szur, podburzających ludność do rokoszu.

Rząd grecki polecił konsulatowi swemu w Odessie, 
aby powołanych pod broń a zamieszkałych tamże- 
rezerwistów wysłał niezwłocznie do Grecji.

Oświadczenie rządu francuskiego w izbach dozna­
ło najlepszego przyjęcia w prasie republikańskiej, 
zwłaszcza zaś radykalnej.

Umowa pomiędzy Francją i Madagaskarem o pro­
tektorat została w dniu 15-ym b. m. ratyfikowaną. 
Rząd francuski ma odwołać wkrótce do kraju bata 
łjony piechoty, przebywające w Tonkinie,

TELtaHAMr
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”.

IjWÓW 20-go stycznia.—Wczoraj sejm na posie­
dzeniu wieczornem uchwalił 65-ciu głosami przeciw 
58-iu znane projekta ustawodawcze większości ko­
misji szkolnej w sprawie wniosku Romańczuka.

Wiedeń 20-go stycznia.—Stanowisko, zajęte w 
odpowiedzi rządu greckiego na notę mocarstw, obja­
śniane tu jest w sposób następujący: Nie może zna­
leźć się obecnie w Grecji rząd, który podjąłby się 
rozbrojenia, ajeżeli mocarstwa zechciałyby wywrzeć 
nacisk w tym duchu na króla, zapominałyby, że król 
musiałby w takim razie abdykować.

Wiedeń 20-go stycznia. — Adelina Patti, która tutaj 
wczoraj przybyła z Bukaresztu celem dania koncertu, za- 
chorowała na „bronchitis”. Koncert odwołano.

Jśondt/n 20-go stycznia. — Rząd rozważa pro 
jekt ogłoszenia irlandzkiej ligi narodowej za związek 
niedozwolony.

Kair 20-go stycznia.—Osman Digma ze znacz 
ną siłą zbrojną zbliża się znów ku Suakimowi.

Hel grad 20-go stycznia. — Dekret wzywający 
pod broń rezerwy drugiego powołania nakazuje, aby 
takowe znalazły się w dniu 24-ym b. m. (et. st.J na 
miejscu przeznaczenia w pełnym rynsztunku Wojen­
nym, zaopatrzone w żywność na trzy dni.

(Ajencja północna.)
I'Hipopol 20 go stycznia.—Komunikacjakolejo 

wa między Filipopolem i Adrjanopolem została przy 
wróconą.

Petersburg 20-go stycznia. — Nowoje wremj<, 
donosi w depeszy z Wiednia, iż Rosja zawezwała i , 
ne mocarstwa do zbrojnego wystąpienia przeciw k.. 
żdemu państwu na półwyspie bałkańskim, które roz 
poczęłoby znowu wojnę.

b 1 EŁ D A,
Warszawa, d. 20 go stycznia 1^86 r.

Dawno niepamiętaną jest na giełdach tak trudna 
i niejasna sytuacja. Każdej chwili spodziewać się 
można jakiegoś zwrotu, obawa jakiejś nieznanej ka 
tastrofy opauowywa wszystkich. Zastój zupełny na 

' polu walut i wartości obcych. Szacowania poranne 
bez zmiany, obietnice i zapowiedź usposobienia ró­
wnie niewyraźne jak wczoraj. Kursa niezmienione.

Za weksle długoterminowe na Berlin 50.20 żąda 
no, 50.10 płacono. Krótkoterminowe oddawano do­
syć chętnie, przy zapotrzebowaniu gotówki, płacone 
były 49.95, 49.92‘A, 49.90 i podobno niżej 49.85, 
przy żądaniu 50 rs. za 100 m. na dostawę natych­
miastową.

Na pomniejsze miasta niemieckie weksle krótko­
terminowe po 49.72‘/, płacono.

Na Londyn 10.12*/s żądano bez ruchu.
Na Paryż 40.50, przy płaceniu 40.40.
Na Wiedeń długoterminowe po 80.45, któtkotermi 

nowe po 80.50, płacono przy żądaniu 80.70.
Papiery poszukiwane po kursach wysokich.
Listy likwidacyjne 90 i b9.75 wedle wielkości od­

cinków.
Pożyczka wschodnia 99, w żądaniu — przy dosyi. 

chętnem poszukiwaniu — do tranzakcyj jednak nie 
doszło.

Listy zastawne ziemskie serji I-ej 98.70, tyleż w 
Il-ej,_ 111-ej i IV-ej w żądaniu; za te ostatnie 98.45 i 
98.55 nawet płacono. Serji V-ęj 95.40 — płacono 
95.25, 95.30 i 95.35 nawet.

Listy miejskie 95.25, 94.50, 94, 93.60. Za serji 
lV-ej płacono 93.35 i 93.40.

Obhgi 90.
Listy łódzkie 90.25, 89.50 i 88.50.
Godzina 12Vs. Usposobienie słabe niewyraźny 

Kursa niezmienione Z tie

OO
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' tą, jako bezzasadną oddalić, koszta'Wouipenscwa?.

ŚLIZGAWKA

15. Uczniowie i dzieci do lat 10-u kop. !&•

g
I

Fabryka

Cena okowity:
z dnia 20-go stycznia 1886 r. 

Cena okowity nieuregulowana.

POLUBOWNEGO 
w sprawie działowej miedzy Hra­
biami Augustem i Eustachym Po-

? W-Ł&cfcou. VI llrj VvtM.CLll.Vj rkUO/jid iJUU UJ ii O v W <Ł V*

(podpisano) Hr. Alfred Potocki, Hr. Rodryg Poto­
cki, Hr. Artur Potocki, Hr. Feliks Czacki, Kg. Wło­
dzimierz Czetwertyński, Bronisław Rzewuski”

Na samym wyroku znajduje sie wzmianka, że 
Członkowie Sądu Polubownego: Hr. Ludwik syn Au­
gusta Krasiński, Ludwik syn Franciszka Górski, A- 
leksander syn Franciszka Kłobukowski, Tadeusz 
syn Mateusza Kowalski i Stanislaw syn Edmunda 
Skarżyński podpisów swych odmówili.

W dniu 5 (17-ym) Listopada 1885-go roku, Pano­
wie Członkowie Sądu, którzy odmówili podpisania 
wyroku, wnieśli na imię przewodniczącego w Sądzie 
Polubownym, następujący protest.

I

id» g H

Przewodniczącego

Pszen. 242 sin. i ord. .
„ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .
„ ., wyb. (nowa)

Zyto wyborowe 232 funt.
„■ średnie (stare) . . 

wadliwe...........
Jęczmień 2 i 4 rzęd. 272 f. 
Owies (nowy) . . 142 f. 
Gryka...................... 202 f.
Rzepik letni.................

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 202 funt. . 
Ziemniaki .....................
Masło świeże funt...

„ solone pud . . . 
Siana pud.....................
Słotny pud.....................
Drzewa opał. twar. s. kub.

„ - miękki „

Ponieważ na mocy § 1391 Ustawy Postępowania 
Cywilnego nie dano nam możności motywowania 
powodów, dla których odmówiliśmy podpisu wyro­
ku, wydanego w dniu 16-ym Listopada 1885-go ro­
ku przez Sąd Polubowny, w sprawie między Augu­
stem i Eustachym Hrabiami Potockiemi, przeto u- 
ważamy za konieczną potrzebę wyjaśnienie głó­
wnych powodów, dla których podpisów naszych od­
mówiliśmy i w tym celu żądamy, aby istniejące o- 
świadczenie do akt sprawy, mających się przesłać 
Sądowi Okręgowemu, dołączone zostało.

Wyrok z dnia IG-go Listopada 1885-go roku wy­
dany, pomija zupełnie ten ważny szczegół, że kwe- 

KORESPONDENCJA PRYWATNA
— Łaskawemu lisowi.—Naiwny ten kto 

dza.- Wąż.

ODANISET t
Osłabienie dziąseł, Niemi n 
dór z ust, Slinotok.--Zabe2 
piecza zęby od pruchnie ’ 
niszczy osad, przywraca 
łośó zębów. 3242

Fabryka Gorsetów
„AU BON MARCHE”

Miodowa Jw 6, dawniej 4,
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że na sezon kar­
nawałowy przygotowała znaczną ilość gorsetów z pra­
wdziwym fiszbinem i fasonem specjalnie francuzkim, Gor­
sety ażurowe, nadzwyczaj lekkie, pod suknie balowe, 
gorsety drelichowe, białe, szare i w kolorowe paski, 
czarne prunelowe i pensowe, również gorsety hygie- 
niczne włosiennicowe, Szelki do prostego trzymania się 
dla uczniów, uczennic i osób dorosłych, oraz gorsety męzkie. 

z czem się fabryka poleca, z uszanowaniem 

Gorsetów „Au bon marche,”
Miodowa li 6. dawniej 4.

— W swoim czasie niektóre pisma tutejsze poda­
ły do wiadomości, jakoby w znanej sprawie działo­
wej Hr, Potockich, zapaść miał wyrok Sądu Polubo­
wnego, orzekający, że dobra Zahajce i inne, wła­
sność Hr. Eustachego Potockiego stanowiące, mają 
być sprzedane na pokrycie wierzytelności, sięgają­
cych cyfry 900,000 rs., a nadto, że tenże Hr. Eusta­
chy Potocki, ma sobie przyznaną przez Hr. Augusta 
Potockiego, pewną roczną rentę, wraz z prawem mie­
szkania u Niego i t. p.

Celem wyprowadzenia z błędu ,tych wszystkich, 
których to dotyczeć może, podajemy poniżej dosło­
wną treść wyroku Sądu Polubownego, oraz prote­
stu, jaki przez pięciu członków Sądu Polubownego 
został założony i Warszawskiemu Sądowi Okręgo­
wemu, wraz ze skargą Hr. Eustachego Potockiego, 
przedstawiony.

„Sąd Polubowny
postanowił

Akcję Hr. Eustachego, syna Maurycego Potockie­
go, przeciwko Hr. Augustowi, synowi Maurycego, 
Potockiemu wyniesioną, aktem zapisu na Sąd Polu­
bowny w dniu 26 Września (18-go Października) r. 
1885-go przed Stanisławem Zawadzkim, Notariu­
szem w Warszawie (N. R. 675) sporządzonym obję-

iv ogrodtie Saskim jfl, 
oświetlona światłem elektrycznem codzie0 

z wyjątkiem niedziel. _ 
Wejście kop. 30, dla członków Towarzy^”

-
— Dentyści li. Gut z man i Olfid. 1 —■ —   —  I — 1 — - 1 — i Z4 O* U . f).

mieścia, najlepsze zęby sztuczne od rs.2.
Królewska nr 3, róg Krakowskie#0'

— Slenryk JFitkal wyjechał za 
lu zaopatrzenia się w najświeższe towary, 0 WM 
trzebną jest uczennica na przychodnią.

Nr 20

stja niedopuszczalności sporu, w zapisie na 
hibowny, przez Hr. Augusta Potoękrego *am,p.m6tf* 
na, była przez Sąd rozbieraną i większością 
usuniętą, tem samem konieczność merytorycznU!) 
patry wania sprawy uznaną została. . on»r'

Przy rozpatrywaniu tem, większość Sędzi°y J ji 
ła Sąd swój na szacunkach d<5br, które slu2'Aj# 
podstawę do działów roku 1881-go, między ejj,» 
biorcami Maurycego Hr. Potockiego dokoua“' 
na tej zasadzie wyrok potwierdzający te dzia - 
dała. My zaś niżej podpisani, szacunki te za 
statecznie zbadane, a odnośnie do majątków 
lestwie Boiskiem położonych za rażąco uizBS^ 
żamy. Przywiedzioną zaś w motywach wN10tlied0' 
wnomierpość nizkiej siali szacunkowej, &a 
Stateczną uznajemy, skoro takowa nie ody-* jjuP*. 
równomierności faktycznego podziału przesRz 
dóbr, pomiędzy Eustachym i Augustem 
Potockiemi. . fl<

Warszawa dnia 17-go Listopada 1885-g° 
(=) Ludwik Górski, Aleksander Kłobuk0 

Tadeusz Kowalski, Ludwik Krasiński, sta 
Skarżyński.”

Protest łącznie z wyrokiem został przcdsta 
przez Prezydującego w Sądzie Polubowny®^) 
szawskiemu Sądowi Qkręgowemu.

posiadający dobre świadectwa, 
zyk polski i ruski, dobrego PrRlLrsZ»" ic-'l’I 
szukuje służby dla siebie w w* W*’ 
na wyjazd. Adres: Wiejska b* pjje^ . 
Brzezińskiego. — Tamże letni® 13^/ 
od I-go Kwietoia._____________A

HANDEL WIN rt
STANISŁAWA MĘDRZECKIEGO-

Trębacka 15, róg Wierzbowej.Tsirgi.
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 20-go stycznia 1885 r.
Korzec

OSTRZEŻENIE.
Niniejszem zawiadamiam, aby wydanych 

przeżeranie 14-go Grudnia 1885 r. na Salo­
mona Rubina trzech weksli: 1-y na rs. 500 
z terminem zapłaty za rok jeden; drugi na 
rs. 550, z terminem na 1 Lutego 1880 r. i 
trzeci na rs. 350 z terminem na 14 Stycznia 
1887 r., z podpisem Sz. Dykerman, z ozna­
czeniem mieszkania prawnego w Tomaszowie 
Rawskim, tudzież trzech weksli wydanych 
na okaziciela lub na Salomona Rubina na su­
my powyższe nikt nie nabywał, gdyż takowe 
aktem sporządzonym przed rejentem w mie­
ście Końskich 19, 31 Grudnia 1885 r. zostały 
unieważnione, lecz pozostały w rękach tegoż 
Rubina i nadmieniam, że ja żadnych innych 
weksli prócz wyżej wymienionych nikomu 
dotąd nie wystawiałem. 135

Radoszyce 7 Stycznia 1886 r. 
_______________ Se. Dykerman.____  
Pszczelarskie Narzędzia 

w pracowni mojej posiadam, jak również 
obstalunki w krótkim czasie wykonywam, po 
cenach przystępnych.—Nowo-Wiejska M 4. 

s Władysław Kowalski.

nowe, do sprzedania. veiu
Świat 54 nowy. A Janis*5>^

Do sprzedania sta.

Mijały
bardzo dobre do użytku, to i;
ki. Krokwie i Cegły, l'P. bj ‘ ZoZbi^ ’ 
nach. Wiadomość na miejstu ’ ,fcic» 
z lenkach, w Koszarach KU‘ISJ

lit?//?. Dziś: ..Aida”. Jutro: ,,Miłość i sztuka” 
(1-szy i 2-gi akt) i , Warszawa”.—-Uoaniattosci, Dziś: 
..Bezczeiui*. Jutro: ,.Friobe”.-—Mały. Dziś: „Gaaparo- 
ne ’. Jutro: „Węjna podczas pokoju”.

Ur Szyiuóu Martnian zamieszkał i praktykuje 
w Piastach Lmerskich pod Lublinem. (208) 
(169) Dr adeki leczy c'h&raby sekretne,
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15. 
1238) Długotrwałe napary oraa katary ki­
szek leczą sio skutecznie kombinacją hydropatji 
z massażem. '/.ifkład leczniczy. Oboźna 5.

dwóch lub jednego, poszukuje się do nabycia 
za przystępną cenę, zgłaszać się do Hotelu 
Polskiego .Nś 96, we Środę, Czwartek. Piątek.

Do sprzedania tanio

fe. Kareta
Faetony na drogi, Dorożki pojedynki, Kocz 
z fordeklem. Faetony nowe i używane, Ame- 
rykany. Ulica Śliska 21 nowy.134

W. Ołtuszewska, 
Aleja Jerozolimska N 78, m. 15. 

Suknie balowe 
wykończają się we 24 godzin; również przyj­
muje wszelką krawiecczyznę, kraje i pasuje 
staniki na poczekaniu po kop. 50._____ 13911

Wartość knponów:
Od Listów zast nowych 5% kop. 38%
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 151r/i»
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 109I8/18
Od Listów likwidacyjnych kop. 544/,

Kurs aiełfly warszawskiej
Dnia 20-go stycznia 1886 r.

Weksle:
Z końc. giełdy

żąd. | płac.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 60.— —.—
Londvn 1 funt ster. B 10.12’/, —.—
Paryż ICO franków . r 40.50
Wiedeń 100 gnid. r . 89.70 —.—

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1889 d. 98.70

r r 98.70
Listv zast. m. Warsz. serji 1 95.25

, - » 11 94.50
r . . Ili 9'1.— ———

IV 93.60 —.—
Listy zast. w. Łodzi sserji I 90.25
4% Listy likwidacyjne duże 90.—

, - ,, małe 89.75 —.—
Filety Banku Ces. s. I. II i III —.— —.—
Ros. Poż. Pieinj. z roku 1864 —

r 1866
I Pożyczka wschodnia rs. 100 99.— -- .---
II T „ rs. 100 09.— -- .---
ID. . . rs. 100 99.— —
Listy wileńskie długot. . . . -- .---

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawv 90.— -- .---
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100 —.—
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 ---.---
Akcje dr. żel. warsz.-terespol. iH4
Akcje dr. żel.fabryczno-łódzk. —.—
Akcje Banku baudl. w Warsz. ■»—, • II. 1, —.—
Akcje Banku dysk, w Warsz. _ .— —.—
Akcje Banku liandl. w Łodzi —.—
Akcje warsz. Tow. uh. od ogn. —.—
Akcje warsz. Tow. faJbr. cukru —
Akcje Tow. fab. cukru Józefów —,—
Akcje Dobrzel. Tow. fab. cukru —.— —.—
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. —.— —.—
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw. —.—

Pud
od do od | do
kopiejek

—- — 480 —
— — 555 560
— — 575 —
— — 6uu 615

— 400 415
— 360 370

— — — —•
— —
— — 269 345
— — — —
— — —
— — — —
— — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — —
—• •— —
— — • —
— —
— — — —

^
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Wzory do Rysunków 
FRANCUZKIE, 

JULIEN'A, CAROTA i CALAM'A, 
Głowy, Figury, Pcjżaże, Zwierzęta, 
Ornamenty architektoniczne i Kwiaty 
czarne, oraz do malowania na porcelanie, 

nadeszły do Składu Papieru

Juljana Mullera,
Senatorska J& 26, 134R

wprost kościoła dawniej 00. Reformatów.

Kolonjainy Handel 
kilkanaście lat w jednym i to najruchliwszym 
uuukoia istniejący, je*t w każdym czasie de 
łpraedania, zasnmmĄ okłło rs. liOoC>.—Ad- 
resy do kantora Kurjera Warszawskiego, 
dla F. W. Ś. U

o 25% taniej niż wszędzie i proszę się prze­
konać: rs. 200, piękny" czarny garnitur w ak­
samit kryty; rs. 180, orzechowy tak sama 
kryty; rs. 135, w jedwabną materję; rs. go, 
szeslong w skóro; rs. 45, otomana W lanięt m-i- 
terr.će. pó rs. 711S2O.—gwiętekrsyzba Jw 28, 
wejście praea sklep.—-L. SSrencrfc 66

W r. 1886 odbędzie się nowa lustra­
cja dochodów z domów dla ustanowie­
nia podatków na następne sześciole­
cie i dlatego domy, które będą wysta­
wione w tymże roku, uwolnione będą od 
podatków przez lat 6.—Gdy w skutek 
tego budowa domów w roku bieżącym 
przedstawia się bardzo korzystnie, po­
leca się więc do sprzedania. 130r 

.2 PLACE 
w środku miasta, każdy po 2000 łok. 
□, łącznie lub częściowo, na warun­
kach przystępnych.—Wiadomość Złota 
9 (róg Marszałkowskiej) mieszk. 20.

JProśba, 
do zamożnych wdów.

Bezżenny w średnim wieku mężczy­
zna w W. KsięstwiePoznańskiem z wy­
kształceniem, życzy sobie przyjąć miej­
sce u zamożnej wdowy, za sekretarza, 
plenipotenta, rachmistrza, dom. na­
uczyciela, korespondenta w niemieckim 
języku, do podróżowania, czytania, za­
łatwiania akuratnego, każdego intere­
su za domem, oraz chętnie spełniałby 
wszelkie usługi i życzenia swojej Pani 
na wsi albo w mieście. Obowiązki peł­
niłby chętnie u Pani w średnim lub 
sędziwym wieku będącej.—Celem dal­
szego porozumienia się uprasza list 
odesłać pod adresem P. Roma iii 
Rogasen poste-restante W. Ks. 
Poznańskie, Prusy. 131R

Fabryka Kwiatów
Nowy-Świat .V 41, 131

Marji Hoffman, 
(byłej uczennicy najpierwszych paryzkich 

zakładów), 
przysposobiła na bieżący sezon karnawałowy 
znaczny dobór kwiatów, które jest w mo­
żności ustępować po niepraktykówanie niz- 
kich cenach. Handlującym odstępuje się rabat

Pierwsza Warszawska

\ Parowa Fairjla Musztardy 
na sposób zagraniczny

ALBERTA IMF
^ca ą przy uUcy Nowolipie Jś 17 (15), wprost Skweru,

2an<>wnej Publiczności wyroby swoje znane już ze swej dobroci na Słoiki, 
i Funty. 139R

Ważna Wiadomość dla Fabrykantów 137E
KAPELUSZY MĘZKiGH.
J^arszawska Fabryka Wstążek Jedwabnych

ZaPas czarnych Wstążek w różnych gatunkach i szerokościach do kape- 
H Ąj5?zl£ich, fantazyjnych i cylindrów, które sprzedaje po cenach fabrycznych 
“tyki n u jrzy ulicy Mokotowskiej jń 2a, lub w składzie współwłaścicieli fa- 

PP- Holzberger i Ruttenberg, przy ulicy Nalewki ha 19 (nowy 23).

W Dobrach Pass,
g-tiberitja Warszawska, są. do zbycia: Eg 

cJ°.inych, po rs. ff.5 za sztukę. ' .
7 w l-l-o miesięcznych, po rs. 130 za sztukę.

'l? Wotów roboczych 6-letnich po rs. 340 za parę. hj. 
bydło jfest urotłzdne w Paśsu, ras&y czysto iloleudoiekiej. lig

Nowo-otworzona Fabryka TKAHIN
oraz wszelkich wyrobów drucianych

E. CHRZANOWSKIEGO^w Warszawie, ulica Bielańska Nr (12) 16, dom p. Zawiszy,

ż?za fabryka wyrabia pierwsza w całym kraju i wstrzymała import francuski, wyrabia niebywałe dotąd MASKI 
U p ,NE, które zasługują na wszelkie uznanie, pod któremi na maskaradach twarz nie potnieje 
h °. ca: Sita specjalnie do koniczyny białej i czerwonej, przeżeranie ulepszone, które oczyszczają babkę, kaniankę i szczawik, 

15 s r«’»n a konkurencji, ja jeden zostałem zaszczycony nagrodą.—Cena trzech sit 3 rs. 70 kop. do czerwonej, a do białej trzy 
j. ’ /O kop.

.'/W do czyszczenia wszystkich zbóż, z groszku, kakolu i kostrzeby.—Liny do transmisyj, wyrabia siatki druciane dla fabryk 
?krowni, krochmalni, cykoryj, cementu, młynów, suszarni, dla browarów, gorzelni, wszystkie przybory pszczelnicze, siatki ochronne 

| okien, materace drueianne do łóżek elastyczne, arfy do ziemi i żwiru, cylindry do czyszczenia zboża i rafy, oraz wszelkie 
“ jęrant*ryjne. manekiny do upinania sukien, tak druciane iak i paryzkie od rs. 4, które się rozsuwają podług wzrostu i tuszy.

aDryka przyjmuje wszelkie roboty w zakres wchodzące, jako: ogrodzenia ogrodów i kląbów, oraz płotów drucianych 142R 
!?»«» nadley cvBBzaela

magistrat miasta Warszawy,
iw Sty°znia (10 Lutego) r. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w sali 

%m Ma£istratn miasta Warszawy licytacja in pins, przez opieczętowane deklaracje 
/dającego warunków kontraktu dzierżawcy, na dzierżawę altany w Ogro- 

M 110 8przedaży owoców podczas lata i jesieni 1886-go roku, od rs. 266 kop. 49 

tarniar ubiegania się o takowa dzierżawę, złoży w czasie i miejscu wyżej 
Pani» r6ce T>- e. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, napisaną bez popra- 

Ka e stemplowym ceny kop. 60, podług wzorn poniżej zamieszczonego wraz 
v Jłgło^y. miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie radium, w ilości rs. 27 i na 

•‘ruhtnia K- 40, które nieutrzymujacemu się przy licytacji będą zwrócone.
dni : do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 

Swiąteczuych. ,

'^7’ZĆI ćlo d-e^la-raoói:
V ' ^żaw^/^^enia z dnia . . podają niniejszą deklarację, mocą której podejmuję 

A »u« altanę w Ogrodzie Saskim, do sprzedaży owoców podczas lata i jesieni 
K*01łl i®01? ts.......kop. . . . rocznie, (wypisać literami), poddając się wszelkim

it U^rzeżeniom, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
Ik <. *%iP; zt°żone w Kassie m. Warszawy, vadium 27 rs. i na koszta ogłoszenia rs. 

“’»«««•
^ień Je .^mieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia . . . 

uiiesiat; i rok), podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 140r

lii
Ogier czystej krwi angielskiej po Royal* 
Quandmeme i Clarinette, urodzony we 
Francji, stanowić będzie w dobrach Grodżcu 
(Stacja pocztowa i telegraf Bendzin) ośni 
wiorst odległych od stacji drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej i Iwangrodzko-Dą- 
browskiej Dąbrowa, od 1-go Lutego r. b., 
za opłatą Rs. 200 od klaczy czystej krwi, 
a 75 Rs. od klaczy ipół krwi i 5 Rs. dla 
stajni.__________________________ 135R
Działo się d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 1885/6 r

W IMIENIU IS0
Jego Cesarskiej Mości

Sąd Handlowy Warszawski w wydziale upa­
dłości na posiedzeniu sądowem w składzie 
następującym: Przewodniczący Towarzysz 
Prezesa K. K. Mijakowski, Członkowie Sądu: 
W. T. Janowski, M. S. Lamie, Sekretarz: E. 
F. Czajkowski, na skutek podania Adwokata 
Przysięgłego Flamma. działającego z pełno­
mocnictwa domu handlowego pod firmą Fi- 
libart Langlois, J. A. Schrage i S-ka, Hen­
ryka Diisdun i G. P. Usiglio o wyrzeczenie 
upadłości Jakóba Pik, kupca warszaw­
skiego, postanawia: 1) ogłosić upadłość Ja­
kóba Pik kupca warszawskiego, odnosząc e- 
pokę jej otwarcia od dnia 8/20 Grudnia 1881 
roku; 2) zamianować Sędzią komisarzem u- 
padłości Członka Sądu Łapińskiego, a kura­
torem jej adwokata przysięgłego Małkow­
skiego; 3) wyznaczyć komisarza sądowego 
Cholewickiego, do opieczętowania majątku 
upadłego, znajdującego się w Warszawie w 
mieszkaniu i sklepie przy ulicy Midowej Jń 
4, lub w inuych miejscach gdzieby się tako­
wy znajdował; 4) osobę upadłego zabezpie­
czyć przez oddanie pod dozór policji; 5) ni­
niejszy wyrok wywiesić na tablicy w sali au- 
djeuejonalnej Sądu Handlowego, wypis ?aś 
ogłosić w drodze właściwej; 6) wyrok tćn za 
tymczasowo wykonalny ttżnać. Oryginał pod­
pisali obecni. Za zgodność z oryginałem 
p. o. Sekretma (podp.) Nowakowski.% 

(i 
a

EAPŁU.06UJE

CA40B0 AC-TBAE

tTOW.OCRODMCZE

(A/AR5ZA.WXKJE

oiss e.ot fljw&cu.ifi

wyiialazjoL

znakomitej dobroci

mocne, 1O sztuk 10 kop. 
Fabryki Łaferme w St. Peters­

burgu.
Dostać można we wszystkich Składach 

tabacznych. 133R
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KURJER WARSZAWSKI.—-Dniu. 20 stycznia 1886 rc

Sprzedaż deseni do koronek klockowych.
Aleje Jerozolimskie J& 80 nowy, mieszk. 16.

Magle wiedeńskie do sprzedania.
W spójna X 9. 1016

Potrzebna natychmiast panna zdolna do 
staników. Leszno Aś 18, mieszk. 8. 1035

klep wiktuałów jest do sprzedania za 
bardzo przy st ępną cenę. Ul. Dzielna Aś 45.

• , -r----- l gania je a._________________ xvr.o____
W drukarni Kurjera —Plac Teatralny nr 473c (nowy 9).

Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Guetaw Gebethner-

Rs. 7,000 na 8% potrzebne w każdym 
czasie na spłatę takidjże sumy, na 1-y nu­

mer bypoteki domu murowanego w m. gub. 
Piotrkowie. Dochód domu około 2.000 rs. 
rocznie. Wiadomość: Sewerynów Aś 12 miesz- 
kania, pod filarami.939

Kupno i sprzedaż.
Masło litewskie w wyborowym gatunku, 

nagrodzone dwukrotnie medalami na wy­
stawach w Warszawie, do sprzedania. Ulica 
Mokotowska Aś 6. drugie piętro. 687

te eble: garnitur czarny rzeźbiony orzecho- 
Jf|wy, gustowny, urządzenie jadalnego po­
koju dębowe, oraz inne* meble z kilku poko­
jów, tanio do rprzedania. Chmielna Aś 35 
nowy, stróż wskaże.944

^ajęcie dla osoby znającej język francuz- 
<.ki lub niemiecki, z kapitałem 2.000 rs.— 
Wiadomość Zgoda Aa 5, m. 37, od 3-ej do 5.

Panna z kaucją rs. 25, potrzebna do skle­
pi;, Ul. Hoża Aś 5, m. 28.986

Jfucharz poszukuje miejsca, który może 
^spełniać służbę lokaja i kucharza. Ulica 
osnowa As 4. mieszkania 23. 1049

Prof, de Prechamps, Długa 25. Niemka z 
dyplomem, muzyką szuka lekcyj, lub de- 

mi-place. 1017

Niemieckiego, konwersacji udzielam za
Npozrwoleniem władzy. Plac Zamkowy Aś 
103—6. — A. Maj.1021

Prawdziwie dobry interes. Z powodu na­
głego wyjazdu, jest do odstąpienia han­

del spożywczy z dystrybucją, kantorem pism 
napojami gazowemi, etc., patent opłacony. 
Grzybowska Ab 54.825

potrzebną jest pożyczka rs. 3,000 na in- 
g teres handlowy, pewne poręczenie. Upra­
sza się o złożenie adresu w kantorze Kurje- 
ra pod adresem „Anna.”1053

Praktykant handlowy potrzebny do kan­
toru towarowego, znajomość obcych języ­

ków jest wymagana, pensja stosowna ao 
kwalifikacji, bieg życia, a w danym razie i 
kopje świadectw, składać w kantorze Kurje­
ra dla T. B. 2. 1015

Fotrzebną jest zaraz szwaczka uzdolnio- 
na di» sukien. Chmielna 44, m. 8. 1072

Słgród z altaną na zakład mleczny, Inb 
|restauracyjny do wydzierżawienia, Aleja 
jazdow-ska 4. Wiadomość w biurze właści­

ciela domu, Miodowa 15. 145

Bardzo tanio! garnitur orzechowy, rzeźbio­
ny, kryty -wełną rs. 90, takiż sam kryty 

jedwabiem rs. 110; takiż sam w Utrecht rs. 
130; różne meble miękkie tanio. Marszał­
kowska Aś 132. * 1060

»eblo. Kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
garnitury eleganckie, szafy rozbierane, łóż- 
umywalnia, nocne szafki, szafki do bie­

lizny, toaleta, rozmaite salonowe rzeczy, 
trema, lustra, kredens, stół, krzesła, stoliki 
do kart, stolik do samowara, kandelabry, fi­
ranki, dywany, obrus, lampy, oleodruki.— 
Chmielna Aś 22 (nowy 28), cd Brackiej 3-ci 
dom, w bramie na 1-szem piętrze, miesz­
kania M 3. 1083_____

Magle angielskie do sprzedania, klijentela 
wyrobiona, przy ulicy Królewskiej Aś 41 

nowy.______ ,_____ __________ 1019_____
Ulica

Aaufia i wychowanie.,
Kłoda nauczycielka. Julja Markiewicz, z 

patentem gimnazjalnym i upoważnieniem 
na nauczycielkę języka niemieckiego, posia­
dająca także muzykę, poszukuje miejsca 
stałego, lub lekcyj w prywatnych domach. 
Wiadomość Królewska 29, mieszkania 17.

Zagraniczny agronom i technik leśniczy, 
oraz pszczemik, znający się na ulach ra­

mowych, poszukuje w tych zawodach zaraz 
posady, za mieniem wynagrodzeniem, posia­
dający dyplomy kilkuletniej służby zna­
cznych panów obywateli tu z Królestwa, 
oraz z zagranicy, mówiący kilkoma języka­
mi. Oferty uprasza składać w kantorze Kur­
jera Warszawskiego pod lit. K. K. B. M. 149

Potrzebne są panny do sukien, zdatne i 
podręczne. Ulica Nowolipie Aś domu 55 

flowy, mieszkania 8.1024

Uczennica pierwszorzędnych nauczycieli, 
z dyplomem celującym Instytutu Muzycz., 

ma jeszcze parę godzin wolnych, do udzie­
lania lekcyj muzyki. Wilcza 1, mieszk. 10. 
M- Czyżowska. 1047

Potrzebny jest chłopjec do usługi, na zu­
pełne utrzymanie, lat około 13, umiejący 

cźytać i pisać. Wiadomość w zakładzie fo­
tograficznym p. K. Brandla, przy ulicy No- 
wy-Świat, obok Świętokrzyzkiej, codziennie 
pomiędzy godziną 12-ą a 1-ą z południa.

Do sprzedania kredens nie duży dębowy 
dwa łóżka mahoniowe starożytne, stół du­

ży i mały, komoda dębowa. Mokotowska Aś 
12, mieszk. 13.1031

Sklep galanteryjno-norymberski, z towa­
rem, razem lub częściowo, z urządzeniem 

łub bez, w każdym czasie do sprzedania. 
Wiadomoość: Krakowskie-Przedmieście, róg 
Trębackiej.130

Ezłowiek uczciwy, pisze po polsku, rusku, 
niemiecku, zna prowadzenie meldunków, 

uprasza miejsca na woźnego, dozorcy, stró­
ża w porządnym domu. Adresy w kantorze 
Kurjera War. A. D.1051

Francuzka wykształcona pragnie przyjąć 
miejsce do towarzystwa lub opieki nad 

dziećmi. Wiadomość Nowy-Świat Aś 36, mie­
szkania 14. 1028

Qsoba przyzwoita do dozoru dzieci, zna- 
)J.ca krawiecczyznę. potrzebna. Wiado- 

Nowy-tet1^; KornecŁieg°’ ulicy
5. klep dystrybucyjno-spożywęzy z mieszka-

yniem do odstąpienia, Ńowy-Świat 12. 1070

Rąjtaniej sprzedaje wyroby złote, srebrne 
i brylantowe Józef Betcher, jubiler, Mar­

szałkowska 65 139. Obstalunki i reperacje 
śpiesznie i tanio. 8

Fortepian z blatem metalowym i 4 szprej- 
cąmi, za rs. 230 do szprzedania. No­

wy-Świat 7, mieszkania 29, u p. Florjano- 
wicza, od 4—7.997

Magle angielskie, z powodu słabości do 
sprzedania. Twarda Aś 13.1074

Chłopiec w wieku lat 13—15 notrzebnr jest do głównego składu wódekP firmv K 
Schneider, plac Ś-go Aleksandra Pierwszeń 
stwo mają z prowincji. 1032

jh olumny. wazony, patery, inne drobiazgi 
Hz marmuru florenckiego do sprzedania. 
Nowy-Świat 22, mieszkania 20. Przyjmuje 
się reperacje.214

Panny podręczne i zdolna maszynistka, po­
trzebne do bielizny damskiej, przyjmują 

się, i uczennice. Zgoda Aś 6, m. 2. 1052

Fortepian Szredera, o 7-miu oktawach, 
silnie zbudowany, z pięknym tonem, do 

sprzedania za rs. 130. Wiadomość: ulica 
Leszno Aś 77,699a, u właściciela domu. 1073

Intercno liandl. ś innjątk.
Kawiarnia do sprzedania, z powodu wyja­

zdu. Wiad. w kiosku, róg Karmelickiej i No­
wolipia.712

Od Penkali ślubna suknia voile, oraz 
brązowa wełniana z aksamitem, do sprze­

dania. Długa 8, m. 6, do g. 1-ej. 1041

Nr 2^ 
---- --------------------------- ----------
Kawiarnia w targu, od Jat dawW^jjJf, 

stująca, jest do sprzedania zaraz- _,g 
mość w biurze ogłoszeń, Senatorsk^^. 
Rs. 5.GOO i 3.000 do umieszczeni®’’p- 

my po Towarzystwie miejski®®1’ josSy 
średnictwa. Wiadomość w biurze 
pp. Rajchmana i Freudlera, Senaj£—

Potrzebne są panny do robienia gorsetów.
Wiadomość: ulica Prosta Aś 4, stróż 

wskaże. 1044

Maszyna nowa do szycia z fabryki Pola- 
ka-Schmidta, do sprzedania. Piwna Aś 37, 

mieszkania 5. 1034

Kantorze Kurjera poa znaKienęj^-^^yc^; 
Poszukuje się panienki lub c‘gg>J'z 

na mieszkanie. Złota Aś 34,_g>-jy

Student uniwersytetu, filolog, potrzebny 
na parę godzin dziennie. Leszno 45 nowy, 

1-sze piętro, front. 1025
Oo sprzedania bardzo tanio garnitur me­

bli modnym fasonem zrobiony wraz ze sto- 
iiKiem do kart. Warecka 17 nowy, mieszk. 3, 
na dole.______________________ 1036
Suknia ślubna oraz balowa, nowe, do 

sprzedania. Piekarska 11, m. 7. 1037Osoba dobrze wychowana, posiadająca an­
gielski i francuzki, pragnie zająć miejsce 

do towarzystwa lub na wyjazd. Wiadomość: 
Nowogrodzka 28, mieszkania 4._____ 1040
Osoba kompletnie uzdolniona w krawiec- 

czyżnie damskiej, poszukuje miejsca w do­
mach prywatnych. Chmielna Aś 9, mieszk. 8.

Przyjmuje przepisywanie w polskim i fran- 
m języku,* oraz poszukuje miejsca 

lektoiki za obiad. Adresj’ w kantorze Kur- 
jera pod Ł. 8. H. 1066 
£iCiti’zeb»y majster giserski od 1 Kwie- 
| tuia, obeznany z piśmienną pracą. Hotel 
vVar%zawsko-Wiedeński Aś 23, każdodziennie 
do 9-ej rano.__________________ 156
Potrscbna zaraz doskonała kucharka na 

wieś, któraby umiała gotować, prawie jak 
Kucharz, znała się na pieczeniu ciast i za­
jęła się gospodarstwem. Zgłaszać się na Ho­
żą Aś 32, mieszkania 21, do 11-ej zrana i od 
teej do 7-ej wieczorem. 1064

fijona polka może udzielać początków ję- 
HJzyków, zna krój, szycie krawiecczyznę i 
bieliznę, poszukuje miejsca. Włodzimierska 
Aś 15 nowy, stary 7, stróż wskaże. 977
Prof, de Prśchamps, Długa 25. Młode dwie 

francuzki nowo przybyłe, z patentem i 
muzyką, do umieszczenia. Bona z 3-letniem 
świadectwem. 957

Posady i prace.
Osoba młoda, mówiąca po niemiecku, po­

szukuje miejsca panny lub wyręczenia pa­
ni domu. Tamże jest suknia do zbycia biała 
kaszmirowa. Marszałkowska M 143, m. 18.
Szowckich czeladzi do wywrotków potrze­

buje Różycki. Ulica Ślepa 2, mieszk. 6, 
wprost Zamku.142

F ortepian Kralla-Seidlera, systemem bel- 
I gijskim, zagraniczny, krótki, prawie no­
wy, pianino palisandrowe Rosenkratza rs. 300. 
Nowy-Świat 62. Strojenia, reperacje przyj-, 
muje Cernlli._________________ 1080
jjara koni silnych do sprzedania. Twarda 
| Aś 5, mieszkania 25. 1077

Tanio dwa kostjumy aksamitne, brązowy 
| z piórami i popielaty z kaszmirem. Obo- 

źna Aś 9, mieszk. 3, od 11 do 3-ciej. 1022
Cytra i szkatułka samogrająca do sprze­

dania. Bednarska Aś 23 nowy, mieszk. 9.

Do sprzedania dystrybucja, egzystująca
od lat 5, obok teatru małego. Dauielewi-

czowska Aś 4. 1071 , ----------- — _________
JIosBOjieno U,eH3ypoK)—Bapinana 8 (20/ HHB&P

Potrzebnym jest rządca, starozakonny, 
do dużego domu, z kaucją rs. dwa tysią­

ce i ktoren już pełnił te obowiązki i posia­
da na to dowody. Adresy składać w kanto- 
rze powyższego pisma pod lit. K. B. 60. 1076 
Osoba młoda, izraelitka, życzy przyjąć 

miejsce do gospodarstwa, lub do małych 
dzieci. Ul- Żelazna-Brama Afe 2, m. 1, 155
Fotrzeba zdolnej maszynistki do bielizny 

damskiej i męzkiej. Elektoralna 33, pra- 
cownia Kubalskiej.154

Student fakultetu matematycznego poszu­
kuje lekcyj lub korepetycji, wchodzących 

w zakres nauk gimnazjalnych. Wiadomość: 
Włodzimierska Aś 3, mieszkania 2, od 4-tej 
wieczorem._________ 147
Szkoła żeńska z pozwoleniem, z powodu 

słabości zdrowia do odstąpienia zaraz na 
bardzo korzystnych warunkach. Elektoralna 
Aś 11, od godz. 10 do 2. 1011 

aj tani ej! Wyroby jubilerskie w mieszka- 
Rniu Henryka Juwiiera. Nowy-Świat 61.— 
Obrączki, reperacje i obstalunki tanio i szyb­
ko. Kupuje srebro, złoto, zegarki złote, do 
największej ilości, płaci najlepiej. 33 
Meble: garnitur czaimy, z pozłacanemi 
Jffrzezbami, Utrechtem kryty, garnitur orze­
chowy, garnitur cały kryty, otomana, sze- 
slongi i różne meble tanio do sprzedania. 
Mokotowska Aś 23, róg Placu św. Aleksan­
dra, wiadomość u stróża._________47
Szafa sklepowa oszklona jest do sprzeda­

nia. Wiadomość u stróża, przy ulicy Chło- 
dnej Jfe 40.____________________ 770_____
Meble tanio do sprzedania z ośmiu poko­

jów, garnitur czarny i orzechowy angiel- 
ski, kanapa, szeslong, komoda, szafy, szafki, 
biblioteka, sypialka kompletna, z jadalnego 
dębowe urządzenie, rozmaite salonowe rze­
czy, żyrandol, serwis, lustra, dywany, oleo­
druki, regulator, szafki do lustra. Marszał­
kowska Aś 111, między Złotą i Chmielną, w 
bramie, pierwsze piętro, mieszk. 16. 804
fco niepraktykowanie~mzkićh cenach 
g wyprzedają się meble. Garnitur czarny o- 
rzechowy fantazyjny, kolumny, lampy, świe­
czniki, łóżka, szafy, szafki z lustrami, biur­
ko damskie i męzkie. jadalnia, gabinetowe 
różne stoliczki, firanki. Ulica Zielna Aś 11, 
nowy 19._________________ 875_____
Meble garnitur czarny, rzeźbiony, orzecho- 
jfjwy ozdobny, urządzenie jadalnego poko­
ju, oraz lustra, firanki i inne meble z kilku 
pokojów, tanio do sprzedania /na Chmielnej, 
w pałacu Aś 32 nowy, idąc od rogu Brackiej 
piąty dom.____________________ 862_____
Meble po zwiniętym magazynie, różne gar­

nitury, ottomany, szeslongi i inne sprze- 
daje po niepraktykowanie nizkich cenach. 
Krakowskie-Przedmieście 2, naprzeciw Ko­
pernika._______________________941_____0meblowanie tanio do sprzedania, gar­

nitur krzesła fantazyjne, konsolki, lustro, 
biurko damskie z lustrem, szafki do bielizny, 
stół garniturowy rzeźbiony, kanapka, sze­
slong. stoliki dwa fantazyjne, kredens, stół 
i krzesła dębowe rzeźbione, umywalnia, łóżko 
z materacem sprężynowym, szafy, łóżko że­
lazne, kuchenna szafka i stół tanio do 
sprzedania. Bracka 20. stróż wskaże. 936

ć^kiep mydlarsko-korzenny do sprzedania z 
ypowodu wyjazdu, przy ulicy Mokotowskiej 
pod Aś 19. Wiadomość na miejscu, bez po­
średnictwa._______________ 1050_____
Rs. 5,000 do ulokowania na 1-y Aś po

Towarzystwie w Warszawie, beż pośre­
dnictwa. Grzybowska Aś 39, mieszk. 11. 1018

Do odstąpienia jest sklep wiktuałów.—
Mostowa Aś 26._____________ 1039

Kawiarnia mająca bardzo dobre odbycie 
z powodu niespodziewanego wyjazdu, do 

sprzedania. Wiadomość w kiosku na Długiej 
wprost cyrkułu. 1059_____ 

Manuka brunetka. vn,ve-Aal
żym pokarmem. Ulica 1 

Aś 10, mieszkania 9. ----
dolf Miniszewski zgubił P 

Ą(19) Stycznia.
tts. 25 nagrody. emon^'l'pg'V 
fizegarek złoty. krytJ- ^wiz^l;. 
Pateck 104641, ze złotą ' „diU^e^ 
się o zwrócenie u^=Xowskie 
powyższą nagrodą, nraa 
ście 49.—Smosarski. , 
"Jagineła książka z kasy jjlz 
ŁUpraszam znalazcę? _ftrńrfar4SXi^ ij' 
pod Aś 40, mieszkania -------
« Sobotę 4/16 Stycznia. £

mi czerwone cental, i * na v 
za odpowiednią nagroi < . t A1-
Przedmieście Aś 48. mieszka 1^ 
miestnikowski pałac). fJaO 1----—----- ------— '[

Masło świeże wyborowe po kop. 45 jest 
na sprzedaż. Wspólna Aś 34, m. 5 i stale 

nadchodzić będzie.______________880_____
Onknia balowa jedwabna do sprzedania — 
gZłota Aś 7, mieszk. 2.947

Lokale. _ f n.
Do wynajęcia od 1-go Kwiet®jft 

przy, ulicy Marszałkowskiej ”j
obok gimnazjum. 3 pokoje z halK®kojeii>. 
3-cm piętrze od frontu z przedp t f 
kuchnią, z wodociągiem i zlewem, jje.'' 
wnica i góra wspólna, za rs. 320 r „sob®. 
Oraz 2 pokoje kawalerskie, każdy 2 
wejściem, nie drogo, stróż wskaże^^tft' 2 pokoiki z meblami, pościelą.

rem, obsługą. Krakowskie-Przem®.— 3 pokoje na parterze, 2 sn.ter??JgO.
clinią, do wynajęcia zaraz, nie ot 

ixowo-Senatorska ~Aa 6.  
Rokój z salonem wspólnym lub 
rblowane lub nie, fortepian na Hjio jjoW 
kobiety, z usługą, nader dostępnie-,. . 
Świat 7, mieszk. 18._________
Lokal obszerny zdatny na rest^^ 

inny proceder, do wynajęcia od l-epod<’ 
tnia r. b., obok kolumnv Zygmunta. 
Je Aś 4.______________ _______
Spokoje i kuchnia od frontu, 

jęcia zaraz. Nowy-Świat Aś 12^—
Za bardzo przystępna cenę zar»5 2 tfie' 

dzierżawienia plac obszerny, ną P1" 
szkanie wygodne, składające sl? ' pwN 
dużych pokojów, kuchni, sionki. 
tego dwa mieszkania mniejsze 
ków, warsztat, szopa, składy caJrZy 
dniejsze dla cieśli, stolarza, etc. 
Czerniakowskiej Aa 96, trzeci dom 
ką gazową. __--^plŚ^
I parlament na parterze lub 

złożony z 10 do 12 pokojów, z pot®2 
wygodami, oraz stajnią i wozownj?' w r, 
bnym jest od Ś-go Jana do wyn»jS° 4 v 
bliżu lub też w samym środku mi®’ oin9.c jo 
mu cichym i spokojnym. Adresy 'jjyD'Ly' 
niem ceny najmu uprasza się 
magazynu bielizny T. Fert.ner i 
Świat róg Świętokrzyzkiej,
Potrzebne jest jedno mieszkań1®^ jjn1 

jące się z pięciu pokojów lub a 
sze, na zakład przemysłowy od »jUre’Jj 
stronie ulic: Miodowej, Długiej. 
szę złożyć: Podwal Aś 26, m. 2L^<^y fj, 
Potrzebny pokoik umeblowani^jc®’9 i 

rządnej famiłji (izrael.), z 
utrzymaniem, za 20 rubli, lub 
rubli miesięcznie, w blizkości PJ’e U)’" jOw 
wego, dla pracującego w 
człowieka. Oferty w kantorze
■ 1 ..,■■■.......... ... . . ...... ——_ §!»

Poszukuję obszernego pokoJ0; <
Placu Teatralnego, z usługą. 01

mnviravnrn i _ ^4.

Suknie 4 atłasowe, w różnych kolorach, z 
szerokiemi koronkami i trenami, raz jeden 

użyte, do sprzedania za bardzo nizką cenę. 
Mazowiecka Aś 11, mieszk. Aś 29. 1065
Maszyna Wheelera Wilsona, mało uży­

wana, do sprzedania. Obożna Aś 4 nowy, 
mieszkania 44. 1069

Kupno i spr®®1
Zamówienia na dostawy kgop.-.jjjiw; 

szkań w naczyniach: 1. 2.
iakoteż i w większych ilości® .
w składach: S. Kędzierskie?0’,,. 1>^ 
krzyzka Aś 19. Nowy-Świat ^,J •<*'’ .
nafty i rzetelność miary p°r?cZ 
dzierski.  — 
fl ominą i kostjumy do v

Jprzystępna, J. Bukowska.
rzyzka .V,. 19.__________

W pobliżu stacji Grodzisk, 2enia
Ivied., jest zaraz do , tlW?

wanie, gdzie jest grubsza z" pr®f 
domość na stacji w bufecie, 
Marszałkowskiej Aś 94. stróz___J>-ja^IP* 
Pianista przyjmuje -

ozorki tańcujące. Wiadom •
Aś 10, mieszkania Aś 4.

______ ______ -7-^Tel® Uy »' 
"fi kuszerka-P. Medalis, .tjuje 
ttśliwie praktykująca, PrzJ- llDjies2 kurację i odbycie słabości, z »» pęd®


